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WARSZAWA (PAP). POWSTAJĄCY KOMBINAT NOWA HUTA TO 
NIE TYLKO NAJWIĘKSZA I NAJWAŻNIEJSZA INWESTYCJA PLANU 
6-LETNIEGO TO JEDNOCZEŚNIE BUDOWA. NA KTÓREJ WYKUWAJĄ 
SIĘ NOWE REWOLUCYJNE NIESTOSOWANIE DOTĄD W POLSCE ME­
TODY ORGANIZACJI PRACY.
W Nowej Hucie prace zrewolucjo- | brykach urządzonych na terenie budo- 

hizowano od podstaw. Na terenie bu- 1 wy. Jedna taka fabryka wytwarza cen 
dowy kombinatu nie ma już porozrzu- ■ trahnie dla całej ciągnącej sie kilo- 
canych bezładnie po całym placu sto- metrami budowy wszystkie . rodzaje 
•Ów cegieł, desek, żwiru czy cementu- 'zapraw murarskich. Inna wyrabia pre 
Nie zobaczymy drewnianych bud, , fabrykowane elementy konstrukcji, 
gdzie robotnicy ręcznie gną, długie i które na budowie julż tylko montu je 
pręity żelaza do zbrojenia betonowych się. W potężnych zakładach wyrabia 
konstrukcji- i się również szalunki. Montuje cale

• gotowe przęsła torów kolejowych, 
gnie mechanicznie zbrojenia.

Praca w tych zakładach jest niemal 
całkowicie zmechanizowana, co w du- I 
tym stopniu zwiększa je) wydajnoóL 
przyczyniając się równocześnie do po 
ważnej obniżki kosztów własnych.

Fabryka zapraw — to dwie wielo­
piętrowe wieże stojące o kdkaset me­
trów od siebie. Wieże te połączone 
są olbrzymimi transporterami umiesz-

Wszystkie materiały potrzebne do 
budowy przygotowywane są w spec­
jalnych zakładach — ogromnych fa-

Audiencja
u Prczydenla RP

WARSZAWA (PAP). Dn’a 2 bm. i
— , . . , ; o'j vriui z. y inidtii* Lt a iraj/ui ivi crim utu-voi-
Prezydent R- P- przyjijf na audiencji I CZC)nymi w szerokich, wpuszczonych 
pożegnalnej dotychczasowego posła, w zj.emie beto-nowych rynnach, żwir, 
nadzwyczajnego i ministra pe|n0moc- piasek lub inne kruszywo wprost z wa 
nego Danii w Warszawie p. J. Wi]-! - ■ -
helm H. Seickhoff.

częicią budowy jest stanowisko robo­
cze. Kaiżde w>ęc stanów'sko musi °- 
trzymać we właściwym czasie swój 

plan racy, odpowiednią liczbę brygad 
roboczych, z góry zaplanowaną na da­
ny dzień ilość materiałów. Mćizgiem 
koordynującym pracę całej tej olbrzy 
miej machiny i nadzorującym jej,wy­
konaniem iest tzw. d y s p e c z e r. Ma 
jąc de swej dyspozycji aparaturę g|o- 
śmkowięj, ktlólra łączy go ze wszystki­
mi. najodleglejszymi nawet stanowi­
skami budowy dyspeczer moiże zawsze 
porozumieć sie z każdym z nich.

Gdy zmiana kończy swój dzień pra­
cy dyspeczer gtówny odbiera poprzez 
mikrofony od kierowników poszczegól 
nych stanowisk meldunki o wykona- 

। niu ich dziennych zadań. Moiże on 
również zwołać konferencję kierow­
ników odej-nkićw robót odległych od 
siebie nier-az o kilkanaście ktlometnów 
nie odci-ęgajr.ic ich od swego biura.

Plebiscyt przeprowadzony na całym iwiecie w sprawie paktu pi 
koju zdemaskuje zbrodnicze zamysły reakcyjnych rządów wobi- 
własnych narodów i wobec całej ludzkości — stwierdził wiceprze­
wodniczący Stefan Ignar, zagajając obrady rozszerzonego plenum 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju w narszawie. Obrady te są 
świadectwem ciągłej czujności polskiego społeczeństwa wobec impe­
rialistów anglosaskich, którzy pragną rozpętać nową wojnę — Na 
zdjęciu — prezydium plenum. (Foto — „Film Polski")
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Dalsze obrady 
konferencji Niemieckiego Tow. Krzewienia 

Przyjaznych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską

Landydatom lewicy 
na prezydenta Austrii
WIEDEft (PAP). Na konferencji 

wiede’iskiei organizacji Komunistycz­
nej Partii Austrii przewodn. partii — 
Koplenig wygłosił przemówienie w 
sprawie trzeciego punktu porządku 
dziennego konferencji — ..wybory pre 
zydenta Austrii i zadań a komuni- 
nistó.w,"
' Konferencja uchwaliła rezolucję, w 

której popiera kandydaturę Gottlieba 
Fiali na prezydenta Austri* z ramienia 
bloku lewicowego.

I gontów kolejowych zsypane na tran­
sportery przechodzi do umieszczonych 
w wieżach mieszarek, betoniarek i In 
nych maszyn przerabiających je na 
gotową zaprawę. Zaprawa ta automa­
tycznie wlewana jest na samochody 
wywrotk1. które rozwożą ją na po­
szczególne odcinki robót-

Olbrzymia hala mieść1 centralni? wy 
twćirnię efrnenłów zbrojarskich. Auto­
matyczne giętarki i ucinarki zastępują, 
niemal w zupełności pracę człowieka- 
Z tych zakładów sieć kolejek ronwpzi 
gotoWe elementy dla całej budowy-
Budowa kombinatu to ogromna skom 

plikowana machina z|oi'ona z wielkich 
potężnych elementów i setek trybów 
i klóijek. Na to, aby machina ta dzia­
łała sprawnie i precyzyjnie, musi 
działać kańde z jej ogniw, każ­
da z jej części. Taką waihną

PierwsŁu w Polsce
taśmowa produkcja samochodów

ambasadora ZSUR
WARSZAWA (PAP). W dniu 

2 bm. ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny ZSRR p. Arkadii A- Sobolew 
złoży) wizytę ministrowi handlu za­
granicznego inft- Tadeuszowi Gedemu. 

W dniu 2 bm- ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny ZSRR p. Arka­
dii A. Sobolew złożył wizytę prze- 
wodnicziąłcemu Rady Narodowej m, st. 
Warszawy Jerzemu Albrechtowi.

Młodzież francuska
to nie mięso armatnie!

WARSZAWA (PAP). „Młodzież fran 
cuska nigdy nie będzie mięsem armat 
nim dla amerykańskich imperialistów 
,i nigdy nie będizie walczyć przeciwko 
narodom Zw. Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej" — oświadczyła na 
konferencji prasowej w dniu 2 bm. 
w Warszawie — Raymonde Dien.

Podczas konferencji Raymomfde Dien 
i jej mąż Paul Dien — działacz spo­
łeczny, opowiedzieli przedstawicielom 
prasy krajowej i zagranicznej, o wal­
ce młodzieży francuskiej o pokój oraz 
podzielili się swymi wrażeniami z

BERLIN (PAP). W pierwszym dniu 
obrad drugiej konferencji Niemieckie 
go Tow. Krzewienia Pokojowych i Do­
brosąsiedzkich Stosunków z Polskę 
przemaw'af m. in. Wilhelm Skoenen 
w imieniu Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych. Podkreślił 
on, de cele Towarzystwa odpowiadają 
w pełni celom frontu narodowego-

W drugim dniu obrad toczyła się dy 
ekusia nad referatem premiera Grote- 
wohla. W dyskusji przemawiało kil­
kudziesięciu delegatów, którzy zapo­
znali uczestników obrad z osiągnię­
ciami Towarzystwa w różnych krajach 
NRD i wśród rTnych warstw społe­
czeństwa niemieckiego-

Z ramienia ludności nadgranicznych 
obszarów nadodrzańskich Robert Ned_ 
dermeier twierdzi), Se mieszkańcy 
tych obszarów masowo dają wyraz 
głębokiemu 1 szczeremu pragnieniu 
zacieśniania przyjaźni niemiecko - poi

sklej.
Przedstaw;c:el Niemiec zach. stwier 

dzif, ie również ludnoT zachodnio- 
niemiecka wykazuje głębokie zrozu­
mienie dla sprawy pokojowego współ 
życ*a z Polską,

Dla Niemiec — oświadczył miówca 
— istnieje tylko jeden problem grani­
czny, a mianowicie problem granic 
międzystrefowych. które rozdzielają 
bezprawnie Niemcy na kilka części.

Po dyskusji nast pif wybcir władz. 
Prezesem Towarzystwa wybrany zo­
stał ponownie prof, dr Johanne Stroux. 
W skład zarządu weszli: pierwszy 
przewodniczący — ambarador Frie­
drich Wolff, szef m>sji dyplomatycz­
nej NRD w Polsce, drugi przewodni­
czący — Joseph Wujciak. gt.’irnik, se­
kretarz gen er. — Karl Wioch, człon­
kowie zarządu: Wolfgang Weis, dr 
Axel Fraeser, Otto Frotescher — re­
daktor czasopisma „Blick nad Polen‘‘«

Depeszą do Prezydenta RP

STARACHOWICE (PAP). Dnia 2bm. 
w zakładach starachowickich, dzięlki 
wytrwałej i pełnej zapału pracy ze­
społu inżynierów. techników i robot­
ników uruchomiono pierwszy w Pol- 
•ęe taśmowy montaż samochodów cię­

żarowych- W uroczystości rozpoczę­
cia produkcji taśmowej wz ięli i udział 
minister przemysłu ciężkiego — J. To 
karski, w'-cemiii. R. Fidelski. przed­
stawiciele KW PZPR z Kielc oraz ro­
botnicy 1 pracownicy techniczni fa­
bryki.

Uruchomienie taśmowego montaiżu 
samochodów jest wielkim osiągnię­
ciem załogi fabryki starachowickiej. 
Nowoczesne urządzenia i sam pas mon 
tażowy długości 132 m zaprojetkowa- 
ne zostały przez polskich inlżynierów 
1 techników. Większość urzridzed wy 
konana została w zakładach staracho­
wickich.

podzielili się swymi wrażeniami 
pierwszych dni pobytu w Stolicy.

■ Międzynarodowy Obóz Studen­
tów w schronisku na Kalatów­
kach zgromadził około 60 studen­
tów z dwunastu państw Europy, 
Azji i Ameryki. Obóz trwa od 
25. III. do 5. /F. br., po czym 

• studenci zwiedzą Kraków, Wie­
liczkę i Oświęcim. Dzień upływa 
im na wycieczkach, nauce jazdy 
na nartach i wieczorach dysku­
syjnych.

Na zdjęciu: instruktor spor­
towy . Henezuęlczyk — Fran­
cisco Nicoes, któremu trudno jest 
jeszcze utrzymać się na nartach.

•(Foto — „Film Polski")

6 maja 
Czechosłowacy obchodzą 

VI rocznicę wyzwolenia 
PRAGA (PAP) W Pradze odbyło 

się posiedzenie centralnego komite’ 
tu akcji frontu narodowego Czecho* 
Słowacji. Na posiedzeniu przyjęto u> 
chwalę w sprawie uroczystości l-Ma’ 
jowych i w sprawie obchodów VI 
rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji 
przez armię radziecką. Rocznica ta 
będzie obchodzona w n edzieię — 6 
maja.

Prezydium centralnego komitetu 
akcji frontu narodowego omówiło 
również najbliższe zadania ruchu w 
obronie pokoju w Czechosłowacji.

SUN POGODY
Dość pogodnie o przej’ciowym wzro 

śde zachmurzenia z niewielkimi opa­
dam1 deszczu- Nocę przymrozki zwła­
szcza na póln. wsch, kraju.

Wczoraj wysoko w góirach notowa- 
j no: na Śnieżce —10 st., a na Kaspro- 

wym Wiechu —4 st.

W Szwecji 
podwyżka taryf

SZTOKHOLM (PAP). Z dnem 1 bm, 
ceny biletów kolejowych w Szwecji 
podwyższone zostały o 15 proc. W 
dniu 8 bm. maję podrożeć o 17 proc, 
przejazdy na. wszystkich liniach au­
tobusowych.

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN (PAP] Ogłoszony 2 bm. w 
Phenianie komunikat dowództwa na­
czelnego koreańskiej armii ludowej 
donosi:

Oddziały armii ludowej wraz z od­
działami ochotników chińskich prowa­
dzą nadal na wszystkich frontach za­
ciekłe walki zadając nieprzyjacielowi 
znaczne straty w ludziach I sprzęcie.

W walkach na froncie zachodnim I 
środkowym w ostatnich dniach pole­
gło i odniosło rany oraz dosta-o się 
do niewoli ponad 3 tysiące nieprzyja­
cielskich żołnierzy | oficerów

WARSZAWA (PAP) Uczestnicy o- 
brad II dorocznej konferencji Niem ec 
kiego Towarzysfwa Krzewienia Przy­
jaznych i Dobrosąsiedzkich stosunków 
z Polską wystosował! do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta depeszę następu 
jącej treści:

„Delegaci II dorocznej konferencji 
N.endeckiego Tow. Krzew enia Poko- 
iowych i Dobrosąsiedzkich stosunków 
z Polską, przedstawiciele zak-adów 
pracy, ośrodków maszynowych, partii 
demokratycznych i organizacji maso­
wych pozdrawiają w Waszej osobie 
Wielce Szanowny Panie Prezydencie 
bohaterski naród polski. Wszyscy de­
mokratyczni pokój miłujący Niemcy 
szczycą się przyjazn ą łączącą ich z 
narodem polskim. Miesiąc Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej był wielkim kro- 
k em naprzód na drodze umocnienia 
I pogłębienia szczerej przyaźni mię­
dzy narodami Polski I Niemiec.

Zdajemy sobie sprawę, że dzięki tej 
przyjaźni walka przeciwko remlli-tary 
zacji Niemiec zach. prowadzona mo­
że być z większą siłą, a zjednoczenie 
Niemiec 1 ; '
traktatu poko'owego 
być osiągnięte.

Naród nlem/ecki, ________ _
wielkim światowym obozie pokoju 
narodami Zw. Radzieckiego .narodem _ . __ ____ ________
polskim i wszystkimi innymi pokój , instytucji i cenlraf spó^Vl'czych" 
mrącymi narodami zdoła przywró-' współpracujących ze Zw. Samopomocy 
c ć jedność Niemiec na zasadach de Chłopskiej.

mokralycznych i iym samym zabezp'* 
czyć na

Nech 
N ech 

skal 
. ... _ .. . 
rut, który jest również dla nas wzo­
rem w walce o pokój!

zawsze pokój w Europie, 
iy> 
żyje

bohalerskl naród polskłl 
przyjaźń n:emiecko-pol-

iyie Prezydent Bolesław B;e~

zawarcie sprawiedliwego 
sz-ybcej może

zjednoczony w 
IZ

Zebrania ZW ZMP
WARSZAWA (PAP). Zarządy Woje 

wćdzkie ZMP na swych plenarnych 
zebraniach przedyskutowały zadania 
młodzieży w narodowym froncie walki 
o pokój i Plan 6-letni. wynikające ze 
wskazań VI Plenum KC PZPR j VIII 
Plenum Zarziądu. Głównego ZMP. Na 
zebraniach poddano również analizie 
dotychczasowe osiągnięcia-

Krajowa 
narada Zw. S. €h .

WARSZAWA (PAP). 2 bm. odbyła 
się w Warszawie ogólnokrajowa na­
rada prezesów i sekretarzy zarządów 
wojewódzkich oddziałów Zw- Samo­
pomocy Chłopskiej. W naradzie brali 
również udział: min. rolnictwa — Jan 
Dąb - Kocioł, przedstawiciele KC 
PZPR i NK ZSL oraz przedstawiciele

Cenne zobowiązania
podejmuje świat pracy dla uczczenia 1 Maja

WARSZAWA (PAP)- Z tysięcy za­
kładów w całej Polsce napłynęły julż 
meldunki — i wciąż napływają nowe 
— o cennych zobowiązaniach podję­
tych na apel metalowców Pruszko­
wa dla uczczenia 1 Maja-

Na wielkim wiecu w zakładach prze 
mysłu bawełnianego w Ozorkowje po 
nad 4 godz. składali zobowiązania tka

Już
ukaże się następny z serii rysunków na­
szego wielkiego konkursu wiosennego pod 
nazwą„Podróże Furdygi i syna". Pierw­
szy rysunek oraz szczegółowe warunki 
uczestnictwa w konkursie zamieściliśmy 
w numerze niedzielnym.

Na laureatów naszego konkjirsu oczekuj ą 
24 cenne nagrody książkowe a ponadto :

# Autentyczny rower męski
4 ^ Czeski patefon walizkowy
# Materiał na wiosenną sukienkę

oze. tkaczki, prządki, ślusarze, inży­
nierowie, technicy 1 pracownicy biu­
rowi.

Do rad zakładowych kopalń węgla 
na Sl-ęisku do komitetów współza­
wodnictwa pracy zgłaszaj sie coraz to 
nowe zespoły górircze i składają do­
niosłe zobowiązania. W kopalni „Kleo 
fas ‘ dzięki 333 zgłoszonym zobowięiza 
n.om uzyskana zostanie dodatkowa 
produkcia 10-561 ton węgla-

W kopalni Mysłowice dzięki 1-ma­
towym zobowiązaniom załoga wydo­
będzie w kwietniu br. 7.392 tony wę­
gla ponad plan, brygada Kaszycy po­
stanowiła wyko-n-ać w- kwietniu 50 cyk 
ii wydobywczych, tj. 2 cykle «a dobę.

Posiedzente
Sejmowej Komisji 
Kultury i Sztuki

WARSZAWA (PAP). Kancelaria Sej 
'mu l:dawodawczego R. P, zawiada-’ 
i mra. óę posiedzenie Komisji Kultury 
. i Sztuki odbędzie s’-ę w piątek, dnia 

6 kwietnia 1951 r. o godz. 10—tej w 
i sali Domu Poselskiego przy ul • Wiej- 
1 skjej nr 4. ’. >
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Doniosła uchwała Prezydium Rządu 
Setki artykułów

za jedno z waż- I 
Prezydium Rziddiu i 
nrvArlmlnt Aw hP7

1300 gromad
woj. bydgoskiego przystąpiło do „Siewu Pokoju <

bezpośredniego spożycia wytwarzać będzie przemysł państwowy 
w produkcji ubocznej z odpadków

WARSZAWA (PAP). Uznając wykorzystanie odpadków zą jedno z waż-I wnetrznego produkowanych przedmio­
tów bezpośredniego spożycia, iak rów 
nież za obniżenie kosztów własnych- 

Z funduszu można będzie również 
czerpać na polepszenie warunków mie 
szkaniowych pracowników oraz na nie 
zbędne inwestycje w celu zwiększe­
nia zdolności wytwórczej wydzlafćtw 
prowadzących produkcję uboczną.

MoJliwo’ci podjęcia ubocznej pro-dają coraz liczniejszymi zobowiązania 
dukcji przedmiotów bezpośredniego mi traktorzyści PGR i POM. M. in- 

“ czołowy traktorzysta z PGR Rusocin
— Witold WHke zobowiązał się wy­
konać w okresie od 1 bm. do 31 gru-

®ych zadań, stojących przed przemysłem państwowym, l.„.— 
powzięło uchwale w sprawie podjęcia ubocznej produkcji przedmiotów bez 
pośredniego epo’yeia z odpadków powstających w danym przemyśle. Uchwa 
ła przew:du;e równocześnie utworzenie funduszu popierania produkcji 
ubocznej.
Celem uchwały jest zwiększenie pro 

dukcji towarów powszechnego użyt­
ku. Produkcję uboczny mogą podej­
mować zakłady wielkiego i średniego 
przemysłu pod .warunkiem, iż nje bę-

Dalsza zwyżka cen 
we Francji

PARYŻ (PAP). Rząd francuski po­
stanowił z dniem 1 kwietnia br. pod­
wyższyć ceny węgla do opalania mie­
szkań o 5 proc., a węgla dla potrzeb 
przemysłu o 15 proc. Ponadto z dniem 
1 kwietnia zostały podwyższone o 5 
proc, opłaty za gaz i o 10 proc- za 
elektryczność-

W okręgu paryskim podwy'szono 
cenę benzyny. Dziennik „Combat" 
stwierdza, ie w ciągu kwietnia należy 
oczekiwać dalszego wzrostu cen ben­
zyny. Oczekuje się podwyżki cen bi­
letów metra i autobusów,

Irańcuycy
nadal strajkują

TEI. AV1V (PAP). Strajk robotni­
ków anglo-irańskiego towarzystwa 
naftowego w Chusistanie (Iran) roz­
szerza się Na znak solidarności ze 
strajkującymi już od tygodnia robot­
nikami w Bender-Maszur i Aga- 
Dżali przerwali pracę robotnicy szy­
bów naftowych w Mesdżet-Sulejman

Proces studentów 
demokratów w Turcji

MOSKWA (PAP). Jak donosi dzien­
nik Jurecki „Hiurrief", w Stambule roz­
począł tię proces przeciwko 8-mlu stu­
dentom, którzy 15 maja ub. roku zor­
ganizowali w stolicy Turcji wlec pod 
hasłem: „Żądamy zwolnienia poety 
Nazima Hrkmeta!" Wśród oskarżonych 
znajdują slą 3 studentki. Mimo prote­
stów oskarżonych proces odbywa sfą 
przy drzwiach zamkniętych.

195 lat Teatru Wielkiego
w Moskwie

WARSZAWA (PAP). Z okazji 
195-Jetniej artystycznej działalności 
Akademickiego Teatru Wielkiego w

Dnia 1 bm. rozpoczęły się na terenie 
województwa bydgoskiego doroczne 
Zjazdy delegatów Powiatowych i Miej 
skich Komitetów Stronnictwa Demo­
kratycznego.

W ub. niedzielę odbyty Zjazdy 
w Brodnicy i Wąbrzeźnie, które obra­
dowały pod hasłem włączenia Stron­
nictwa Demokratycznego do Narodo­
wego Frontu walki o pokój j Plan 
6-lelni.

Akademickiego Teatru Wielkiego w | Zarówno referaty polityczne i orga- 
Moskwie depesze gratulacyjne do ze- nJzacyjne jak też bardzo żywa dysku- 
spolu artystów i praeownikw tego sja. w której zabierało glos po kil- 
teątru przesłały polskie zespoły 
oper: w Warszawie, Bytomiu, Gdań­
sku, Poznaniu i Wrocławia oraz Sto­
warzyszenie Polskich Artystów Te­
atru i Filmu (SPATiF). Ponadto de­
pesze gratulacyjne przesłali indywi­
dualnie wybitni polscy artyści.

przesłały polskie zespoły
Warszawie, Bytomiu, Gdań- 

dzie ona kolidowała z planowymi za­
daniami produkcyjnymi.

Asortyment produkcji ubocznej — 
to setki artyulów bezpośredniego spo­
życia. Np- w branży żelazno - me­
talowej produkcja uboczna powinna 
obejmować takie artykuły, jak mlotk* 
domowe, obcęgi, śrubokręty, siekiery. 
W grupie artykułów gospodarstwa do 
mowego — wieszaki, ly-żlki do butów, 
maszynki do krajania Chleba, termo­
sy, wag* domowe jtd-

Duże możliwości otwiera dla pro­
dukcji ubocznej dziedzina galanterii 
drzewnej (deski do prasowania, stol­
nice, wałki do ciasta, ramiączka do 
ubrań, itp.). Ponadto, jak wynika z 
obserwacji poczynionych przez aparat 
handlu uspołecznionego szerokie per 
spektywy zbytu posiada produkcja u- 
boczna z wikliny, z drutu produkcja 
nakryć stołowych, wyrobów szczotkar 
skich. artykułów kosmetycznych, śród 
kćw czyszczących, wyrobów bakelito­
wych. gumowych, przetworów papie­
rowych. przyborów biurowych * szkol 
nych, a także produkcja uboczna tek 
slylna i dziewiarska.

Utworzenie funduszu popierania pro 
dukcji ubocznej ma na celu większe 
zaintersowanie ogółu załogi sprawą 
produkcji ubocznej. Fundusz ten, paw 
stający z zysku osiągniętego przy pro 
dukcji ubocznej (pod warunkiem wy­
konywania planu produkcji podsta­
wowej) przeznacza się przede wszyst­
kim na premiowanie robotników, per­
sonelu technicznego i pracowników 
administracji finansowej. Pracownicy 
będą premiowani za inicjatywę w wy­
korzystaniu odpadków lub w doborze 
asortymentu produkowanych artyku­
łów. Premie wypłacane bętdłą. takie za 
polepszenie jakości i wyglądu ze- 

Zjazdy powiatowe 
delegatów Sir. Demokratycznego

dziesiąt mówców wykazała, że hasło 
Frontu Narodowego wysunięte na 
VI Plenum KC PZPR przez ob- Prezy­
denta R- P Bolesława Bieruta znajdu­
ję należyte zrozumienie w masach 
członkowskich Stronnictwa Demokra­
tycznego którzy w podjętych rezolu­

spożycia przedyskutowane zostaną na 
specjalnych naradach w zakładach 
pracy.

Związek Bojowników o Wolność i Demokrację 

wzmoże walkę o pokój 
Hasła na Międzynarodowy Dzień Solidarności

WARSZAWA (PAP) Związek Bojow­
ników o Wolność i Demokrację przy 
golowuje się do uroczystych obcho­
dów Międzynarodowego DnJa Solidar 
ności Bojowników o Wolność i Demo 
krację.

W dniach 7 i 8 bm. odbędą się ir- 
roczystoścl, które staną się manifesta­
cją jedności i solidarności b. więźniów 
politycznych, partyzantów i uczestni­
ków antyfaszystowskiego ruchu oporu, 
walczących o pokój w szeregach mię 
dzynarodowei organizacji FIAPP.

Zarząd główny ZBoWiD ogłosił 
hasła, pod którymi w tym roku obcho 
dzony będzie w Polsce Międzynaro­
dowy Dzień Solidarności Bojowników 
o Wolność i Demokrację.

Czołowe hasła mobilizują wszystkich 
członków Związku do wzmożenia wal 
kj o pokój. Inna grupa haseł mówi o 
walce przeciwko imperialistycznym a- 
gresorom — walce o trwały pokój na 
całym świecie. Gorąco pozdrawiają 
następne z kolei hasła potężną osto 
ję i nadzieję ludzkości w walce o po 
kój Zw. Radziecki.

Gorącą miłością Ojczyzny przesyco

cjach zobowiązują, się rzetelnie praco­
wać dla pełnej realizacji tej wielkiej 
idei.

W części organizacyjnej dokonano 
wyboru nowych władz Powiatowych 
Komitetów, a mianowicie: w Brodnicy 
z kol. Janem Kamiióskim jako prze­
wodniczącym i Edmundem Cyrankie­
wiczem jako sekretarzem, a w Wą­
brzeźnie z kol- Andrzejem Malinow­
skim jako przewodniczącym i Bdtmun- 
dem Wysokińskim jako sekretarzem 
na czele.

Z ramienia Wojewódzkiego Komi­
tetu wzięli udział w Zjeźldlzie w Brod­
nicy Sekretarz Wojewódzki poseł E. 
Czechowicz i Kierownik Wydziału 
Organizacyjnego mgr K. Derdowski, a 
w Zjeździe w Wąbrzeźnie członkowie 
Sekretariatu Wojewódzkiego J- Chmie 
lewski i M. Downarowlcz-

WARSZAWA (PAP). Hasło „Siew 
Pokoju" mobilizuje chłopów do po­
dejmowania zobowiązań o termino­
wym i sprawnym przeprowadzeniu sie 
wćw wiosennych oraz o po-waiinym 
zwiększeniu wydajności z ha. Z naj­
większą dynamiką rozwija się ruch 
zobowiązań chłopskich w woj. po­
znańskim. gdzie do „S*ewu Pokoju" 
przystziilo już 90 proc, wszystkich gro­
mad oraz w woj. bydgoskim, w któ­
rym zobowiązania podjęli dotychczas 
chłopi w 1.300 gromadach-

Na hasło „Siew Pokoju" odpowia-

ne są następujące hasła: „Niech żyje 
Bolesław B'erut — pierwszy bojownik 
o pokój, niepodległość 1 szczęście na 
szei Ojczyzny", „Front narodowy — 
frontem walki 0 pokój, o Plan 6-lelni, 
o umocnienie niepodległości Polsk 
Socjalistycznej".

Prowokacyjny napad 
na charge d’affa»re
BUDAPESZT <PAP|- Departament 

informacji węgierskiego ministerstwa 
spraw zagr. podaje do wiadomości, że 
w dniu 31 marca dokonano w Belgra­
dzie prowokacyjnego napadu na char 
ge d'affaire poselstwa węgierskiego w 
Jugoslaw.it Istvana Hrabeca 1 szofera 
poselstwa Radnaisa.

500 tłumaczy
otrzyma Mac Arthur z Taiwanu

PEKIN (PAP). Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, lotnicy i tłumacze 
kuomintangowscy biorą udział w 
agresji USA w Korei. W dniu 14 lu­
tego t Taiwanu do Korei wyjechało 
sześciu lotników kuomintangowskich 
w ubraniach cywilnych.

Mac Arthur nakazał reakcjonistom 
kuomintangowskim na wyspie Tai­
wan przeszkolić większa ilość tłu­
maczy dla wojsk USA Około 300 
tłumaczy znajdujących się tamże 
obecnie, ma być skierowanych do 
dyspozycji Mac Arthura.

Umowa handlowa 
ZSRR . Węgry

MOSKWA (PAP) W wyniku roz­
mów przeprowadzonych między Mi­
nisterstwem Handlu Zagranicznego 
ZSRR a delegacją handlową Węgier­
skiej Republiki Ludowej, podpisano 
w Moskwie protokół o wymianie to­
warowej między obu państwami na 
rok 1951.

dn.j>a br- na traktorze Lanz-Buldog 1250 
ha ork1 średniej.

Znana traktorzystka Wybrzeża — Pe 
trykówna z POM w Nowym Stawie, 
włćiczając'«ię do „Siewu Pokoju", po­
stanowiła zaorać na zaoszczędzonym 
paliwie 50 ha gruntu.

PCK - walczarei Korei
WARSZAWA (PAP) Zarząd Głó­

wny Polskie Czerwonego Krzyża 
pi zesłał do Centralnego Komitetu 
Koreańskiego Czerwonego Krzyża 
list wyrażający pełną solidarność z 
bohatersko walcząc; m narodem ko­
reańskim i zawierający życzenia jak 
najszybszego zwycięstwa nad amery 
kańskimi interwentami.

Juany
fednohią waluią Chin
PEKIN (PAP). Agencja Nowych 

Chin podaje że w myśl decyzji pań­
stwowej rady administracyjnej Chiń­
skiej Republiki Ludowej o wprowa­
dzeniu w całym kraju jednolitego sy­
stemu pieniężnego, w Chinach półn-- 
wschod. 1 autonomicznym rejonie —• 
Środkowa Mongolia, rozpoczęta zosta­
ła 1 kwietnia br- wymiana tamtejszych 
pieniędzy na juany Chińskiego Banku 
Narodowego.

Węgier w Belgradzie
I W dniu tym o godz. 9 wieczorem 
I agenci jugosłowiańskiego urzędu bez­
pieczeństwa UDB zatrzymali samochód 
poselstwa wrgierekiego. wycXgnęll 
kierowcę Radnaiea z maszyny, obalili 
go na ziemię oraz pokopali i pobił*. 
Charge d'afPare Hrabec chcąc uwol­
nić szofera z b<& zamachowców, zwró­
ci) si o pomoc do zna jdujcicego się w 
pobliżu milicjanta. Na to zamachow­
cy rzucili się. również na charge d'af­
faire Hrabeca i pobili go do kjwi kol 
bami rewolwerów,

Z powodu ciężkich ran zadanych 
przez zamachowców, charge d'affaira 
Hrabec został odwołany z Belgradu w 
celu przeprowadzenia kuracji w Bu­
dapeszcie.

W dniu 2 bm. wiceminister spraw 
'zagr. Węgier — Sandor Berei za­
wiadomił jugosłowiańskiego charge 
daffajre w Budapeszcie o zajściu 
i złożył j-ak najostrzejszy protest prze­
ciwko temu nikczemnemu, nie mają­
cemu precedensu w historii stosunków 
dyplomatycznych zamachowi- Wice­
minister Berej stwierdzi), że za za­
mach odpowiedzialność ponosi rzęd ju 
gosłowiański oraz oświadczył, że do­
maga się od rzędu jugosłowiańskiego 
pełnego zadośćuczynienia.

BUDOWLANI (CHORZÓW) PRZEGRY­
WAJĄ W POZNANIU.

POZNAŃ. W towarzyskim spotkaniu 
płkarskim II ligowa drużyna poznań­
skiej Stali zwyciężyła zespół Budo-, 
wlanych Chorzów — 2:0 (2:0).

Bramki zdobyli Witczak I Mazur,

Nie mógł się mylić, nie mógł...
Drżącymi palcami poszukał zamknięcia. Znalazł...
Zdjął go z szyi rannego. Wstał, podszedł do dymnika, 

skąd płynęła smuga dziennego światła.
W zachowaniu jego było coś, co sprawiło, że ani Kar­

czoch, ani Kurant nie odezwali się nawet jednym sło­
wem. Jakby o wszystkim zapomniał. O swym położeniu, 
o człowieku, leżącym na słomie, o całym świecie. Istniał 
dla niego tylko ten dziwny medalion w kształcie klo­
nowego liścia...

Stojąc przy oknie oglądał go z ogromnym nasileniem 
uwagi. Otworzył. Wewnątrz był pusty. Ten sam... ten 
sam...

Serce biło mu przyśpieszonym rytmem.
Zbliżył medalion do oczu. Na odwrotnej stronie zoba­

czył wyraźnie: drobne, wytarte już literki, wyryte 
ostrzem cieniutkiego rylca. Z trudem przeczytał: „Stel­
li — mąż**. I data.

Nagle ręka, w której trzymał klejnocik zwisła mu 
bezwładnie, jakby ten maleńki medalionik ważył wiele, 
wiele kilogramów.

Półgłosem powtórzył treść napisu:
— Stelli — mąż...
Dwa słowa. Tylko dwa słowa.
— Co panu się stało, panie doktorze?
Głos Karczocha dobiegł doń z daleka, zupełnie, jak­

by były policjant znajdował się w odległości stu, czy 
dwustu metrów.

Nie odpowiedział mu nawet. Stał bez ruchu, zmienio­
ny nie do poznania, jakby sparaliżowany swym odkry­
ciem.

Wszysto zginęło, wszystko stało się głupie, niepotrzeb­
ne i nieważne. Nawet ten ranny. Został tylko medalion. 
Dziwny medalion w kształcie klonowego liścia.

I te dwa słowa. Bliskie, znajome, niezapomniane.
Pamięta dobrze: byli wtedy zaledwie kilka miesięcy 

po ślubie. Znajomy jubiler z Krakowskiego Przedmie­
ścia specjalnie poprosił go do swego sklepu.

Nerwowo skubiąc siwą bróbkę mówił:
— Mam tu coś dla pana, panie doktorze... Cacko! Cze­

goś podobnego jeszcze pan nie widział! Tego nie robił 
żaden złotnik, ale artysta, wysokiej klasy artysta!

To samo pomyślał, gdy jubiler mu owe cacko pokazał.
— W ogóle bym tego nikomu nie sprzedał — mówił 

— jeść nie woła, niech leży! Ale nie zapomnę, jak pan 
się opiekował naszym dzieckiem, gdy leżało w szpitalu. 
A i szanowną małżonkę znam. Kocha się w pięknych 
rzeczach...

Cena była wysoka, nawet bardzo wysoka. Pamięta 
Wroński, że wówczas postawi! sobie pytanie: „Skąd 
wziąć pieniędzy?**

Nie zastanawiał się nad tym, czy kupić, lecz za co 
kupić.

W tym okresie nie zarabiał wiele, musiał prowadzić 
gospodarkę racjonalną, nie mógł sobie pozwolić na nie­
potrzebne wydatki.

A jednak kupił. Jubiler poszedł mu na rękę, rozłożył 
należytość na kilka stosunkowo dogodnych rat.

Oczy Stelli rozbłysły, kiedy położył jej medalion na 
dłoni i powiedział:

— Byłbym zadowolony, gdyby ci się podobał...

Potem nigdy się z nim nie rozstawała. Był razem z nią. 
I w dobrych i w złych dniach. Był razem z nią wówczas, 
gdy wyjeżdżała w tę ostatnią drogę, z której miała nie 
wrócić. Wiedział, że ten delikatny w rysunku, misternie 
wycyzelowany liść klonu stał się dla niej jego cząstką, 
łączył się nierozerwalnie z jego osobą, z jego wspomnie­
niem.

Dziś nie ma Stelli. Nie ma jej i nigdy już nie będzie. 
Nie wróci. Zabrała ją wojna. Ją i medalion. Nigdy nie 
sądził, by’miał ujrzeć go ponownie.

Potrząsnął głową, jakby chciał się obudzić. Ale to nie 
był sen.

Stał oto na dusznym, półmrocznym strychu, czuł na 
sobie ciekawe, natrętne spojrzenia dwóch mężczyzn, sły­
szał urywany oddech ciężko rannego przestępcy i wpa­
trywał się w medalion w kształcie klonowego liścia le­
żący mu na dłoni...

Nie, to nie był sen...
Minęło jeszcze kilka długich, męczących chwil. 

Wstrząs był silny, Wroński z trudem wracał do rzeczy­
wistości.

Obrócił się wreszcie i ujrzał utkwiony w siebie wzrok 
Karczocha. Małe, przebiegłe oczka spoglądały nań ze 
zdumieniem.

Otrzeźwiło go to trochę.
Zamknął medalion w dłoni i powiedział ochryple:
— Niech pan wybaczy, ale zaszło coś, czego nie mogę 

zrozumieć! Skąd ten człowiek to zdobył?
Karczoch zdobył się na uśmiech, ale był to uśmiech 

wymuszony, sztuczny. Jeszcze nie wiedział, jak się usto­
sunkować do tego, co zaszło. Nie miał pojęcia, jakie 
zająć stanowisko, a to wzbudzało w nńn niepokój.

Zbliżył się do lekarza i ukrywając zainteresowanie 
spytał:

— Może mi to pan pokazać?
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linią kolejową, dobięga rytmicz­
ny warkot silników. Dwa 

„Lanz-Buldogi" jadą wolno przez 
pole. Z każdym kwadransem po­
większa się obszar zaoranej ziemi.

Teren jest rozległy, nie dzielą go 
graniczne miedze. To ziemia spół­
dzielni produkcyjnej Sarbinowo. Wil-

— Ziemie w nasz/m powiecie są 
ciężkie — mówi. — W wielu miej­
scach orki sprawiają wielką truu- 
ność. Ale ukończymy je na czas, to 
jest pewne. Nasze dwa traktory za- 
orzą w ciągu dwóch tygodni 40 ha 
w Sarbinowie i 35 ha w Słembowie.

Wilgotna, miękka ziemia utrudnia 
pracę. Bywa, że traktory grzęzną,

W ziemię pachnącą wiosną pada „Siew pokoju'

r

rożna jeszcze, ale gotowa do przy-1 zakopują się, nie mogą jechać dalej. 
Jęcia ziarna. 1 Wtedy podkłada się słomę, kołki, in-

Traktory pracują dopiero od j staluje windy. Powoli, opornie dźwi- 
dwóch dni, zaorały już jednak szmat ““ ------------- '7*:—
pola. Nie można przecież opóźnić 
„Siewów pokoju". Trzeba dołożyć 
wszelkich starań, aby orki ukończyć 
na czas. A nawet — przed czasem.

TRZY WOJEWÓDZTWA

Początek dali chłopi z poznańskiego. 
Gmina Tarnowo Podgórne pierw

ndy. rowoh, opornie dźwi­
gają się ciężkie maszyny. Zajmuje to 
dużo czasu.

— Nadrabiamy ęo jednak — doda- 
je traktorzysta Wincenty Okoński — 
norma dzienna na traktor wynosi 
1,6 ha, sami podnieśliśmy ją do 2 ha.

— Niech tylko trochę obeschnie, 
to pójdzie jeszcze szybciej! — wtrą-

ną ziemię. Dobra tu ziemia i dobry 
wyda plon. Traktory pomogą.

BRONY, PŁUGI, SIEWNIKI...
Ib yszili w pole i gospodarze indy- 
" widualni. Mało- i średniorolne 

chłopstwo włączyło się w tę doniosłą 
ogólnopaństwową akcję.

Kiedy nasz niewielki „Opel" pędzi 
równą nawierzchnią asfaltowej szo­
sy — widzimy, że w polu wre praca. 
Na stokach czernieją sylwetki samot 
nych oraczy, lekkie brony równają 
ziemię.

Z szerokim, rytmicznym rozma­
chem wsiewają chłopi nawozy 
sztuczne.

W pole wychodzi się skoro świt, 
wraca o zmierzchu.

— Aby jeno pogoda się utrzyma­
ła! — mówi średniorolny gospodarz 
z Jaroszewa, Leonard Stefański, i za 
trzymając konie z troską spogląda w 
niebo.

Jest jasne, pogodne, zwiastujące 
szereg ’ słonecznych, sprzyjających 
pracy dni.

W NASZYCH RĘKACH POKOJ
A choćby nawet spadł deszcz — 
™ nic nie powstrzyma i nie osłabi 

tempa naszej pokojowej pracy. Nic. 
Ani deszcz, ani knowania tych, któ­
rzy chcą wywołać burzę, pragną roz 

' pętać nową zawieruchę.
Wysunięte przez VI Plenum KC 

PZPR ha?ło Frontu Narodowego do 
walki o pokój i Plan Sześcioletni bę­
dzie nam w tym poważną pomocą, 
stanie się czynnikiem mobilizującym, 
wzmocni nasz potencjał gospodarczy 
i zwiększy naszą obronność.

Qmina Tarnowo Podgórne. pierw • » ^Alo^
hocln 'mPWII nozmil W1 . . . , . J J•za micila hasło „Siewu pokoju", wi 

dząc w. nim najlepszą odpowiedź d‘la 
tych,' kitórzy pragną siać wojnę.

Apel chłopów z Tarnowa podjęli 
członkowie spółdzielni produkcyjnej 
„Wspólny Siew" w Kani w woj, 
szczecińskim. Następnie gmina Kró­
likowe w woj. bydgoskim. Trzy wo­
jewództwa przystąpiły do współza­
wodnictwa, którego celem zasadni­
czym jest przedterminowe i spraw­
ne przeprowadzenie tegorocznych 
siewów wiosennych.

Traktory zawracają. Jadą prosto 
na nas, ogromne, ciężkie, grające 
rozgrzanymi motorami — czołgi po­
koju.

ZIEMIA CZEKA ZIARNA

Dzień jest pogodny, słoneczny, zie­
mia schnie sżybko. Stajnia apół 

dzielcza w Sarbinowie świeci pust­
kami. Konie w polu.

Trzy z nich ciągną siewnik. Pro­
wadzi ie sam przewodniczący, An­
toni Mrówczyński, młody jeszczę, 
energiczny mężczyzna. Razem z nim 
Leonard Kowalewski i Edmund Ra­
taj. Sieją mieszankę — jęczmień z 
owsem.

Siewnik przystaie.
— Ot i doczekaliśmy! — uśmiecha 

się Mrówczyński. — Pierwsze siewy 
na spółdzielczym!

Spółdzielnia powstała niedawno. 
22 osoby podpisały statut. Ludzie 
połączyli swe małe działki, jakie 
otrzymali w wyniku parcelacji 
znajdującego się tu majątku i stwo­
rzyli jedną wspólną gospodarkę.

Jeszcze jest trudpo, bardzo trudno. 
Ale Mrówczyński nie przestaje się 
uśmiechać:

— Po pierwszych zbiorach stanie­
my na nogi!.

Siewnik rusza dalej. Równo, nie­
ustannie sypie się selekcjonowane, 
elitarne ziarno. Jaki siew — takie 
zbiory.

NA WIELKĄ SKALĘ

We wszystkich województwach, 
powiatach, gminach i groma­

dach wyszły w pole traktory, pługi, 
brony, siewniki.

Tu, w powiecie żnińskim pierwsza 
zaczęła gmina Janowiec. Po niej 
przystąpili do pracy chłopi z innych 
gmin. Z Rogowa, Gąsawy, larczyna, 
Grochowisk...

Wszystko było gotowe. Nawozy, 
ziarno siewne, maszyny. SOM-y nie 
zawiodły pokładanego w nich zaufa­
nia. Siewniki, oraz inny sprzęt na­
leżycie rozmieszczono w terenie po­
szczególnych gromad. Powiat otrzy­
mał spore kredyty. We właściwy spo 
sób rozwiązano sprawę pomocy są- 

» siedzkiej, już w lutym sporządzając 
wykazy świadczących i potrzebują­
cych. Kontraktacja przebiega spraw­
nie i planowo.

Trwa współzawodnictwo. Na od­
cinku indywidualnych gospodarstw, 
spółdzielni produkcyjnych, POM-ów, 
PGR-ów i spółdzielczości Samopo­
mocy Chłopskiej.

Akcja jest masowa, dobrze zorga­
nizowana, nie posiadająca więk­
szych luk.

Obejmuje całą wieś polską, wzmac 
nia i cementuje małorolnych i śred­
niorolnych chłopów przeciw wyzys­
kowi kułactwa.
„TRAKTORY ZDOBĘDĄ WIOSNĘ" 
kierownik SOM-u, Tadeusz Kbt- 

kowski, stoi wraz z nami na po­
lach sarbinowskiej spółdzielni.

nosiński.
Silne, dwuskibowe pługi tną sta­

lowymi lemieszami wilgotną, czar-

B 
zmem 

to walka o nowego św adomego człowieka 
Historyczna decyzja Rządu Polski 

Ludowej i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z kwietnia 1949 r. 
podejmująca walkę z analfabetyz­
mem, haniebną spuścizną rządów ob- 
szarniczo-kapitalistycznych, spotkała 
się z- ironicznym i pobłażliwym 
uśmiechem ze strony rodzimej jak 
i zagranicznej reakcji. W miarę jed­
nakże natężenia się walki z analfa­
betyzmem i uzyskiwania coraz to , . , r
większych, wspanialszych osiągnięć ; ciemnota, zabobon i zacofanie. 1 dla- 
na tym polu znikały ironiczne i po-1 tego też reakcjoniści czynią wszyst- 
' ' ' ’ * ' ’ 'ko, aby nie dopuścić do likwidacji

analfabetyzmu w Polsce i tym sa­
mym skompromitować Rząd, partie 
polityczne i organizacje społeczne.

Jak przedstawia się dotychczaso- 
’wy bilans walki z analfabetyzmem? 
Do dnia 1 marca 1951 r. zorganizo­
wano na terenie całego kraju 57.696 
kursów i zespołów nauczania. Na 
ogólną liczbę miliona analfabetów 
objęto nauczaniem 983.506 osób, w tym 
72.520 osób objęto nauczaniem indy­
widualnym. Do dn. 1 marca br. uzys­
kano 467.532 absolwentów. Na terenie 
całego kraju pracuje 40 tys. Komisji 
Społecznych do W. A. W „Tygodniu 
W. A." ubiegłego roku brało udział 
w kontroli rejestracji 500 tys. oby­
wateli. Około 200 tys. ludzi poświę­
ca stale i bezinteresownie temu za­
gadnieniu swój trud i wysiłek. Cy­
fry te mówią same za siebie.

Lecz mimo poważnych osiągnięć 
na polu walki z analfabetyzmem po­
zostały jeszcze setki tysięcy obywa­
teli, których trzeba przeszkolić jesz­
cze w 1951 r., aby termin likwidacji 
analfabetyzmu w całym kraju mógł 
być dotrzymany. Z końcem 1951 r. 
nie powinno być w Polsce ani jed­
nego człowieka w wieku od lat 14 
do 50 nie umiejącego czytać i pisać.

Szereg województw zobowiązało 
się zlikwidować analfabetyzm do 
1 maja br., inne do dnia 22 lipca br., 
wreszcie pozostałe do dnia 7 listo­
pada. br. Czasu już niewiele, a pra­
cy jeszcze dużo.

Znajdujemy się w ostatnim i decy­
dującym etapie walki z analfabetyz­
mem. Powszechna mobilizacja do tej 
walki objęła wszystkie masowe or­
ganizacje społeczne, zawodowe i 
partie polityczne. Do akcji tej włą­
czyć się winny również szerokie rze­
sze bezpartyjnych, a w szczególności 
nasza inteligencja, która przede 
wszystkim z racji swego wykształce­
nia posiada w tym względzie olbrzy­
mie możliwości, a która niestety nie 
zdała w pełni egzaminu z tego od­
cinka pracy obywatelskiej.

W tym decydującym etapie walki 
musimy wszyscy jak najbardziej 
troskliwą opieką i pomocą otoczyć 
kursy, zespoły jak i poszczególnych 
analfabetów. Uczyć i douczać opóź­
nionych w nauce. Pilnować frekwen 
cji na kursach i zespołach, nakła­
niać resztki opornych analfabetów 

;a od nas poczucie

‘go wymaga od nas Rząd i 
ibotnicza, tego wreszcie wy-

na ty 
błażliwe uśmiechy z twarzy wrogów 
Polski Ludowej, ustępując miejsca 
paroksyzmowi wściekłości i bezsiły.

Mimo wrogiej propagandy i dzia­
łalności kół reakcyjnych, mimo 
„zawsze prawdziwych wiadomości", 
„Głosu Ameryki", głoszącego, że 
analfabetów zapędza się w Polsce do 
nauki pałką i nahajką, że nauka od- 

31 ... —fonych salach,
__   ’ , ' mi­

mo stosowania we wszystkich moż- .. . ._____ .___ ’ ' j . „
przez kułaków względnie nie zrozu­
mienia jej nawet przez niektórych 
dyrektorów zakładów pracy i admi- 

czy walka o wyzwolenie tysięcy 
obywateli z ciemnoty, zabobonu i za­
cofania i wprowadzenia ich na dro­
gę postępu, toczy się walka o po­
zyskanie nowych obywateli i wycho­
wanie ich na świadomych współ­
uczestników budowy nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej i. realiza­
torów Planu Sześcioletniego.

prawdziwych wiadomości", 
Ameryki", głoszącego, że

nauki pałką i nahajką, 
bywa się w nieopalonych sa 
przy lampkach „zaduszkowych",

liwych formach sabotażu tej akcji 
przez kułaków względnie nie zrozu­
mienia jej nawet przez niektórych 

nlstratorów PGR — toczyła się i to­
czy walka o wyzwolenie tysięcy 
oby wateli z ciemnoty, zabobonu i za- 
<
gę ^postępu, toczy się walka o 
l _ ' ’ r '..'11,
wanie ich na świadomych współ­
uczestników budowy nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej i realiza-

i zwiększy naszą obronność. Likwidacja analfabetyzmu to nie
H naszych rękach jest pokój, tylko udostępnienie setkom tysięcy 

L trzymamy go i zbierzemy obfity obywateli oświaty, kultury i sztuki, 
plon z ziarna, które dziś, w dniach i to nie tylko pozyskanie setek tysię- 
„Sierni pokoju" wsiewamy w naszą i cy nowych rąk do produkcji, to 

_ ... przede wszystkim pozyskanie setek ty
J. S. i sięcy światłych umyśle w do wykony

mlasną przez nas uprawioną ziemię.

Co T/2 minuty - para obuwia
Rzemieślnicy kierują fabryką obuwia w Wejherowie

Wejherowo, w marcu.
Spośród miasteczek kaszub­

skich rozwija się najlepiej 
pod względem przemysłowym 
Wejherowo. Fabryka cementu, 
tartaki, ludowy przemysł arty­
styczny, liezne spółdzielnie pra­
cy, fabryka obuwia i w okolicy 
fabryka mebli i krzeseł nadają 
miastu cechy ośrodka robotnicze­
go.

Skierowujemy nasze kroki do 
Państw. Fabryki Obuwia. Naj­
pierw parę słów o człowieku, 
który fabrykę prowadzi. Żaden.z 
nich nie był wychowany w do­
brobycie. Dopiero Polska Ludo-

% 
ro w drodze awansu spoi, kieruje 
fabryką i radzi sobie ze wszy­
stkimi trudnościami. Dzięki sze­
roko stosowanym naradom pro­
dukcyjnym i kolektywnej współ­
pracy plany produkcyjne wyko­
nywane są zawsze przedtermino­
wo. Nie ma mowy o żadnych 
przestojach, brakach surowca, 
czy psuciu się maszyn. Cala zało­
ga, jak jeden mąż, dba o swój 
zakład pracy, jak o dom rodzin­
ny. W I kwartale br. krajalnia 
codziennie oszczędzała 15 dcm skó 
ry wierzchniej. 30 dcm futrówki 
i 1 m płótna, szwalnia codzien­
nie 30 igieł do maszyn. 3000 mb 
nici, 300 mb taśmy, 9 kg kleju,

Oddzial szwalni fabryki obuwia w Wejherowie pod przewodnictwem 
'aleriana Każmierczaka rozwija z powodzeniem współzawodnictwo dlu 

(Foto 1KP)
Waleriana 
gofalome.

wa otworzyła przed nimi szero­
kie drogi, szerokie możliwości i 
szerokie perspektywy.

Dyrektor Zygmunt Charęziń- 
ski — były cholewkarz w Lubli­
nie. pokazał w fabryce duże zdol­
ności organizacyjne, które w po­
łączeniu z wiedzą fachową, stwo­
rzyły zeń tego, kim jest obecnie. 
Były robotnik Jan Laskowski 
jest kierownikiem produkcji; po­
zą tym wszystkie odpowiedzial­
ne stanowiska w oddziałach i ad­
ministracji zajęli byli robotnicy 
i robotnice; między innymi bry­
gadierem szwalni jest Wale­
rian Kaźmierczak, oddziału mon­
tażowego Leon Wittstock, od­
działu ćwiekami Jan Mudlaff, 
sztancerni Jan Ptaszek. Jednym 
słowem cały zespół rzemieślni­
ków po odbyciu stażu robotnicze- 
ćwiekownia — każdego dnia po ____ __  __ ____
12 kg teksów i 3 kg kleju .,Ago“, kusa (dwukrotny racjonalizator).

montaż— 3 kg wosku, 1,50 kg nici 
30 igieł, wykańczalnia — 61 ben­
zyny, 1.50 1 glazury, sztancownia 
300 kg gumy, 15 kg teksów i 6 
kg skóry podeszwowej- Oszczęd­
ności zdawałoby sie na ogół drob­
ne w ciągu kwartału urosły do 
potężnych cyfr, mających swoją 
wymowę.

Wchodzimy do fabryki w porze 
największego nasilenia pracy. 
Już na wstępie dowiadujemy sie 
że na wykonanie jednej pary bu­
cików męskich zużywa się do­
słownie półtora minuty. Nie zna­
czy to jednak, że jest taka maszy 
neria, z której po włożeniu ka­
wałka skóry, za półtora minuty 
wyskakują gotowe trzewiki. Nie, 
takiej maszynki niema.lecz dzię­
ki zastosowaniu doskonałych u- 
rządzeń i pomysłów racjonaliza­
torskich tokarza Józefa Potry-

pomysłu Jana Laskowskiego, 
wreszcie doskonałego pomysłu 
dyrektora fabryki Charęzińskie- 
go w urządzeniu suszarni zwięk­
szono znacznie i tak daleko w 
fabryce posuniętą mechanizację 
pracy.

Przyglądamy się ze wzrastają­
cym podziwem osobliwemu i ory­
ginalnemu procesowi powstawa­
nia pary obuwia- Nie chee się 
wprost wierzyć, że w tak krót­
kim terminie mocna i trwała, 
doskonale odrobiona i kilkakrot­
nie sprawdzona para bucików 
jeszcze tego samego dnia opuści 
fabrykę.

Jedyny dział bez maszyn — to 
dział kamaszniczy. Tutaj działa 
czyste rzemiosło! Specjaliści po­
trafią wyciąć do 60 par bucików 
dziennie. Obok działu kamaszni- 
czego pracują maszyny, obsłu­
giwane przez kobiety, które szyją 
cholewki. Niedaleko znów widzi­
my maszyny szybko wycinające 
zelówki, branzle, fleki i całą ma­
sę najrozmaitszych podkładek, 
podnosków i innych części trze­
wika. Uchwycić wzrokowo tempo 
pracy jest .po prostu niemożli­
we. Widzi się kawałki skóry, 
szybko poruszające się palce robo 
tnic i robotników i narastające 
stosy wykonanych przez maszy­
ny części obuwia. Urządzeniem 
taśmowym gotowe półfabrykaty 
przechodzą do maszyn, które ro­
bią dziurki, szyją i wbijają gwoź 
dzie lub kołki, wreszcie umoco­
wują obcasy, przyszywają zelów­
kę.

W sztancowni podziwiamy 
jeszcze pracę przodownicy pracy 
Heleny Rank, wykonuje ona 135 
proc normy. Jeżeli już mówimy 
o przodownikach pracy to trzeba 
przedstawić Józefa Labudę, któ­
ry zatrudniany przy budowie ob­
casów wykonuje 135 proc, normy 
i w okresie obecnego półrocza 
zobowiązał się jeszcze podwyż­
szyć swój wynik. Walerian Kaź­
mierczak, krajacz skór miękkich, 
wykonuje 127,8 proc, normy, He­
lena. Kuchnowska przy perforo­
waniu wzorów cholewek do obu­
wia męskiego wykonuje 133 proc., 
normy, Małgorzata Dębińska bu­
kując ręcznie osiąga 134,6 proc, 
normy, Jan Dargacz przy kryciu 
rys po dublowaniu osiąga 180 proc 
normy, Leon Grubba przy wbi­
janiu obcasów 132 proc, normy. 
Maria Dobke przy wykańczaniu 
obuwia 124 proc, normy, (dz) |

wania wielkich zadań budowy ustro­
ju socjalistycznego w Polsce, to po­
zyskanie setek tysięcy nowych bo­
jowników o postęp, o sprawiedli­
wość, o pokój.

Dlatego też walka z analfabetyz­
mem ma pierwszorzędnej wagi zna­
czenie polityczne, jest ona ważkim 
wycinkiem walki klasowej z wroga­
mi ludu. Likwidacja analfabetyzmu 
to wytrącenie reakcji broni, jaką jest 
ciemnota, zabobon i zacofanie. 1 dla-

itp. Tego wymagi 
przynależności dcprzynależności do polskiej wspól­
noty, tego wymaga od nas Rząd i 
klasa robotnicza, tego wreszcie wy­
maga od nas nasz własny interes.

Stronnictwo Demokratyczne od sa­
mego początku włączyło do tej akcji 
swych członków i swe ogniwa par­
tyjne. Dorobek nasz na tym polu 
jest duży, lecz nie taki, jaki być po­
winien przy uwzględnieniu naszych 
możliwości.

Celem dokonania ostatecznej bez 
reszty mobilizacji swych członków i 
ogniw partyjnych do ostatniego zwy 
cięskieęo etapu walki z analfabetyz­
mem Centralny Komitet Stronnictwa 
Demokratycznego zwołał na dzień 
1 kwietnia br. do Warszawy specjal­
ną odprawę swych wojewódzkich 
pełnomocników do W. A. Odprawa 
odbyła się w pełnym politycznej po­
wagi nastroju. Po złożeniu sprawo­
zdań ze sytuacji poszczególnych wo­
jewództw i dokonaniu głębokiej i 
wnikliwej analizy Wicedyrektor Biu­
ra Pełnomocnika Rządu do W. A. 
kol. Opuszko oraz Kier. Rady Kul­
turalno-Oświatowej CK SD poseł 
kol. Karol Strzałkowski podsumowali 
dyskusję wytyczając drogi i metody 
prowadzące do ostatniego zwycięskie 
go etapu walki o pozyskanie budow­
niczych nowej Polski i bojowników 
o postęp, sprawiedliwość i pokój.

Kilkakrotny przodownik pracy — 
fachowy rzemieślnik Józef Labuda, 
jako sztancer przy zbijaniu obcasó-o 
id fabryce obumia m Wejherowu, 
wyrabia przeciętnie 135 proc, norms

(Foto — IKĄ
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Miasto - ogród
Szczecin. ro marcu 
Szczecin w swym 

bogactwie zieleni 
jest w Polsce bez 
konkurencji. Któ- 
reż z naszych 
miast pochlubić się 
może takim ob­
szarem parków, 
ogrodów i skwe-

A rów, taką mno­
gością wspaniałych drzew i to nie 
tylko pospolitych, ale i rzadkich w 
naszej szerokości geograficznej, taką 
ilością ogródków przy willach i dom 
kach? Rozrzucony na wielkim ob­
szarze, wygląda Szczecin z wiosną 
jak olbrzymi ogród. Przez cale mia­
sto ciągnie się długi pas zieleni, pe­
ryferie wieńczą je dokoła żywym 
pierścieniem leśno-parkowym. Drze­
wostan tych ogrodów jest w znacz­
nej części pozostałością dawnych la­
sów, jakie otaczały stary Szczecin, 
ograniczony do skąpych wymiarów 
średniowiecznego miasta obronnego. 

Rozrosły na wzgórzach północ­
nych uroczy Lasek Arkoński łączy 
•ię z lasami Głębokiego — kąpieliska 
Szczecina nad jeziorem tej samej 
nazwy. Inne wdzięki ukazuje ogród 
Botaniczny, posiadający prześliczne 
zbocze różane i bogaty w rośliny po­
łudniowe, które zresztą krzewią się 
bujnie _w całym Szczecinie (korzysta­
jąc z jego wyjątkowych warunków 
klimatycznych), a z wiosną ukazują 
się w całej krasie różnobarwnego 
kwiecia. Dopiero w Szczecinie do­
wiadują się mniej obeznani z bota­
niką, jak wygląda glicynia, magnolia, 
platan^ cis, rododendron, pigwa, 
azalia gruntowa, zlotoka...

Jasne Błonia gęsta obsiadły niespo­
tykane prawie u nas platany, two­
rząc aleje kulistych koron dookoła 
obszernego boiska. Niedaleko stąd do 
parku Kasprowicza, najbardziej efek 
łownego z zieleńców szczecińskich. 
Cieniste drożyny, zaciszne zakątki, 
gaiki brzozowe na stokach pagór­
ków, wzorzyste klomby kwietne, 
srebrne wierzby plączące nad sa­
dzawkami wiążą się w całość pocią­
gającą oko.

Najbogatsza w ogrody willowe jest 
dzielnica Pogodno, rozciągająca się 
daleko za mostem kolejowym Krze­
lowa w zachodniej stronie miasta. 
Przedmieście portowe nad Odrą, za­
mieszkane przez ludność robotnicza, 
posiada park Żeromskiego przy ul. 
Matejki i Jacka Malczewskiego, po­
wstały z dawnego cmentarza, który 
zapewne służył ongi Staremu Miastu 
jako pole grzeblne. Niegdyś leżał 
za miastem, a skoro siatka ulic roz- 
azerzyła się poza jego dawne granice, 
stał się miejscem wypoczynku dla 
żywych. Takie też przeznaczenie 
czeka kiedyś nowy, olbrzvmi cmen­
tarz Centralny przy ul. Ku Słońcu, 
założony według z góry pomyślanego 
projektu jako przyszły, może z 
wszystkich najpiękniejszy park 
Szczecina.

Rozwój tych parków datuje się w 
większej części od początku bieżą­
cego stulecia, kiedy miasto rozsze­
rzyło się we wszystkich kierunkach 
według nowoczesnego planu urbani­
stycznego. Poświęcając dużo miejsca

na stokach pagór-

Stocznie wrocławskie 
zatrudniają 

coraz więcej kobiet
Z każdym dniem •większa s ą we 

Wrocławiu liczba kobiet, które drogą 
szkolenia fachowego zdobywają pełne 
kwalifikacje zawodowe. M. In. coraz 
więcej kob et pracuje w stoczniach 
rzecznych. Ostatnio w stoczni „Zaci­
sze" powstała w wydz ale narzędzio­
wym pierwsza brygada kob eca. która 
wyróżma się sprawną pracą. Szereg 
kobiet przygotowuje się w stoczni przy 
warsztaće do odpowiedzialnego zawo 
<śu spawacza.

Ofensywa czystości 
we Włocławku

WŁOCŁAWEK 
Mad) Dwa lata 
•3-mu Ministerstwo 
Idrowia wydało 
rarządzenie prze> 
prowadzania co ro 
ku długofalowych 
keji sanitarno'po’

■jdkowych. W ak 
tej bierze u« 

> także spo!e» 
ństwo, przyczy 
jąc się do zwal 

ania nieporząd* 
ków.

P^K we Włocławku organizuje w 
roku bieżącym w powiązaniu z Pre= 
zydium Rad Narodowych pogadanki 
i prelekcje na temat zwalczania tej 
akcji oraz urządzi szereg konkursów 
czystości na wsi i w mieście.

Włocławskie kolo młodzieżowe 
fCK przygotowuje już „kąciki czy 

zieleni, nie zapominali budowniczo­
wie Szczecina o ogródkach działko­
wych, które założono w różnych 
dzielnicach miasta na wielkich prze­
strzeniach. Urządzone ze smakiem, 
zaopatrzone w bogactwo drzew owo­
cowych, podzielone żywopłotami 
i szpalerami, ozdobione altanami — 
dają mieszkańcom nie tylko pożytek 
materialny, ale i powiększają wydat 
nie zadrzewiony obszar Szczecina.

Niestety — zielone bogactwo mia­
sta nie zawsze bywa należycie oce­
nione i uszanowane. Pomyślną zmia­
nę zapowiada utworzenie w Wydzia­
le Kultury Prezydium WRN w Szcze 
cinie referatu ochrony zieleni, oraz 
objęcie opieką konserwatorską naj­
cenniejszych obiektów jako zabyt­
ków przyrody.

Mich. Grekomici

Nawe schroniska 
w Tatrach

Krakowski Żarz, Okr Polskiego 
T-wa Turystyczno _ Krajoznawczego 
przeprowadzi w bież, roku szereg prac 
w wyniku których zwiększy się licz­
ba schronisk w gićrach i Uczta m1ejsc 
w istniejących Jutż schroniskach-

Jednią, z najważniejszych inwestycji 
bież, sezonu jest przebudowa schroni­
ska na Hali Gąsienicowej, polegająca 
na unowocześnieniu wnętrza i dobu­
dowaniu jednego skrzydła w związku 
z azym liczba miejsc w schronisku po 
większona zostanie z 70 na 150. Przy­
stąpiono również do rozbudowy schro­
niska na Hali Kondratowej oraz roz­
poczęto prace przy budowie najwięk 
szego schroniska w Tatrach Zachod­
nich które mieścić się będzie w Doli­
nie Chochołowskiej.

Ważnym obiektem jest budowa 
schroniska dziennego w pobliżn Mu­
zeum Lenina w Poroninie, które prze­
znaczone będzie przede wszystkim dla 
wycieczek przybywających do Mu­
zeum. Schronisko to zostanie oddane 
do użytku jeszcze w b*eź. sezonie.

Projektuje etę również budowę no­
wego schroniska na Turbaczu w Gor­
cach, przeprowadzenie remontów 
schronisk w Morskim Oku i Roztoce 
oraz na Babiej Górze, w Pilsku, Le- 
skowcu i Wielkim Luboniu-< ■ - ।or-T*-> . - - । ii/ Mh

Muzeum Lenina
w Krakowie

W roku ubiegłym na nadzwyczaj­
nym uroczystym posiedzeniu Miejskiej 
Rady Narodowej w Krakowie zwoła­
nym w związku z obchodem 80 rocz­
nicy urodzin W, I- Lenina uchwalono 
z inicjatywy PZPR jednomyślnie

przez radnych wszystkich klu­
bów i bezpartyjnych wniosek o utwo­
rzenie w Krakowie Muzeum Lenina. 
MRN postanowiła na ten cel przezna 
czyć dom przy ul. Zygmunta Augusta 
dawny pałac rodziny Maykowskich. 
Na okazaiym tym gmachu, położonym 
wśród parku umieszczono tabl*cę z 
odpowiednim napisem.

Obecnie przystępuje sę do odnowie­
nia gmachu i przysposobienia go na 
cele muzealne. Muzeum mieści się w 
pobliżu ul. Lubomirskich, gdzie wiel­
ki w^dz rewolucji mieszkał przez dłuż 
szy czas i gdz^e odbywały s*ę narady 
partyjne z udziałem Józefa Stalina

CK- K.)

Szkolenie 
magazynierów
POZNAN (CZ) Ostatnio 47 osób u- 

koficzyło kurs administracyjny dosko­
nalenia zawodowego dla magazynie­
rów — przeprowadzony przez Po®n- 
Zakład Doskonalenia Rzemiosła — na 
zlecenie wielobranżowej Dyr, Przem. 
Miejscowego. Wśród absolwentów 
jest 25 kobiet.

stości” w gazetkach ściennych oraz 
numery tych gazetek o tematyce do> 
tyczącej akcji sanitarno=porządkowej.

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych oraz spółdzielniach produk! 
cyjnych będą przeprowadzane spes 
cjalne pogadanki.

Popularne 
wydawnictwa 
techniczne

Racjonalizatorzy, robotnicy i słu­
chacze sokół) zawodowych, pragnący 
pogłębić swą. wiedzę i rozszerzyć wia­
domości fachowe — mogą nabyć tanie 
popularne wydawnictwa techniczne 
w specjalnych technicznych ię^a-r- 
hiach „Domu Książki*'.

Soleckie abecadło
O niektórych sprawach cichego miasta nad brzegiem Wis1
/\ żali godzi się, ażeby w 5-ty- 

sięcznym mieście nad Wisłą — 
Solcu Kujawskim na szlaku Byd­
goszcz — Toruń — było tyle usterek, 
ile wymieniamy poniżej? Sądzimy, iż 
tak być nie powinno! O Solcu Ku­
jawskim pragniemy słyszeć w przy­
szłości jak najwięcej pozytywnych 
rzeczy, świadczących o tym, iż w peł 
ni zaspakaja się potrzeby mieszkań­
ców tego małego miasta.

iblioteka Miejska jest jednym 
z najliczniej odwiedzanych 

miejsc na terenie miasta. Jak nas 
informują rodowici solczanie działa 
ona sprawnie 1 ku zadowoleniu 
swoich licznych czytelników. Jej księ 
gozbiór jest dość liczny lecz nie wy­
klucza to potrzeby dalszego zasile­
nia go nowymi wydawnictwami. f* ieszĘ się wszyscy w Solcu Kuj., 

że nadeszła wiosna. Wkrótce 
będzie można wybrać się na spacer 
do pięknego parku leśnego. Nie 
wszystkie jego zakątki zachwycają 
je' ak spacerowiczów. Należałoby 
usunąć papiery oraz naprawić prze­
gniłe ławki. Fundusze na ten cel po­
winny się znaleźć w szkatule miej­
scowej MRN!
D om Kultury — jest marzeniem 

wszystkich mieszkańców małe­
go miasta nad Wisłą. Można by tam 
poczytać gazety, przyjrzeć się wystę­
pom zespołów świetlicowych, posłu­
cha? koncertu. Dotychczas ani związ 
ki zawodowe, ani miejscowe zakłady 
pra”” ani jakikolwiek inny czynnik 
nie -omyślał o zrealizowaniu takiego 
projektu.
FJ frem Wylangowski oraz Kazi­

mierz Marianek to dwaj przo­
dujący pracownicy Zakładów Sprzę­
tu Technicznego nr 5 w Solcu. Pierw­
szy wyrabia 153 proc, normy, a dru­
gi 178 proc. Osiągnięcia produkcyjne 
obydwu młodzieżowców świadczą, że 
Solec Kuj. nie pozostaje w tyle w 
krajowym współzawodnictwie pracy, 
starając się dołożyć swoją cegiełkę 
do przedterminowej realizacji Planu 
6-letniego.
p" atalne połączenia komunikacyj­

ne Solca Kujawskiego z Byd­
goszczą stanowią dalszą pozycję w re 
jestrze skarg. Mamy tu na myśli 
przede wszystkim pociąg przyśpie­
szony odchodzący z Bydgoszczy Gł. 
° gOd^,1;00’. a wbrew ..obyczajom" 
wszystkich innych przyśpieszonych 
na tej trasie, nie zatrzymujący się 
w Solęu Kujawskim. Prośba MRN 
do DOKP Gdańsk o ustanowienie 
przystanku dla tego pociągu w mie­
ście nad Wisłą nie została do tej po­
ry rozpatrzona. Dlaczego?Q azety przychodzą do miejsco- 

wych kiosków z dużym opóź­
nieniem. O godz. 12 nie mogliśmy 
nigdzie otrzymać ani „Gazety Po­
morskiej" ani „IKP", ani jakiego­
kolwiek dziennika stołecznego, acz­
kolwiek pociągów rannych z Byd­
goszczy i Torunia jest sporo. Najwi­
doczniej PPK „Ruch" nie przyznaje 
prawa czytania czasopism i dzienni­
ków solczanom przed południem.H andel miejscowy prowadzą w 

przeważającej części przedsię­
biorstwa uspołecznione i państwowe 
T. zw. inicjatywy prywatnej pozosta­
ło bardzo niewiele, gdyż zaledwie 
4 sklepy.

imprezy rozrywkowe w Solcu 
Kujawskim należą do rzadko­

ść . Rozgoryczeni a spragnieni ich 
mieszkańcy muszą wyprawiać się do 
Bydgoszczy lub do Torunia. Miasta 
te nie są wprawdzie odległe, lecz po- 
łączenia powrotne (zwłaszcza wieczo­
rem) są niedogodne. Słusznie przeto 
Solec czuje się obrażony na „Artos", 
który od października ub. r. nie ra­
czył zawitać z jakąkolwiek imprezą. 
A małe miasto ma chyba również 
prawo domagać się występów gościn 
nych artystów?

ino soleckie nosi nazwę „Wol­
ność*. Niestety, jest tylko 

wolność od estetyki 1 czystości! 
Przez wybitą szybę w oknie zajrze­
liśmy do wnętrza poczekalni. Znaj­
dował się tam lekki pokład kurzu 
1 walały papiery. Na sali podobno 
niewiele lepiej. Najwyższy już czas 
rozpocząć remont w tym kinie.

’ ogik. brak w czyichś postano- 
Wleniach — oto wniosek z hi­

storii jednej z ważniejszych inwesty­
cji Solca Kujawskiego — brukowa­
nia kostką ulicy biegnącej z dwor­
ca do miasta. Najpierw MRN przy­
znano niezbędne kredyty, potem zwie 
ziono kostkę, a potem cofnięto resztę 
kredytów. Kostka leży i cała sprawa 
wybrukowania tej ważnej arterii rów 
nież leży. Niechaj Prezydium WRN 
wejrzy w smętny los solczan. Jesie- 
nią i wiosną toną oni na tym odcinku 
ulicznym w błocie, latem nikną w tu­
manach kurzu.
Kil łodzież kształci się w dwóch 

Szkołach Zawodowych. Pomie­
szczenia są wprawdzie ciasne, lecz 
nie byłoby zbytniej tragedii, gdyby 
dyrektorzy dwóch szkół, mieszczą­
cych aię w tym samym budynku,

zgodniej ze sob*ą współżyli. Taka jest 
opinia czynników miarodajnych. A 
więc zgoda mości panowie!
KI asycalnia Materiałów Drzew- 
• nych to jeden z ważniejszych 
obiektów przemysłowych nie tylko 
na obszarze Solca, lecz również ca­
łej Polski. Podkłady kolejowe podle­
gające tamże impregnacji nie znisz­
czeją w ciągu 35 lat! W parze z tro­
ską o produkcję nie idzie wszakże 
troska o pracowników. Brak świetli­
cy, w której robotnicy mogliby spę­
dzić chwile po pracy. Dotychczasowa 
świetlica od dość dawna służy jako 
pomieszczenie... noclegowe.

statnia wizyta Państwowych 
Teatrów Ziemi Pomorskiej w 

Solcu Kujawskim miała miejsce w 
ub. roku. Bydgoski teatr niesłusznie 
zapomina o soleckich teatromanach, 
którzy radziby przynajmniej raz na 
miesiąc oglądać prawdziwy teatr w 
swoim mieście.P ięćdziesiąt egzemplarzy „Głosu 
’ Pracy" zaprenumerowano w Za 

kładach Sprzętu Technicznego nr 5. 
Organ związków zawodowych przez 
pewien czas przychodził regularnie. 
Ostatnio od trzech tygodni pracow­
nicy ZST nie oglądają ani zamówio­
nych gazet, ani też pieniędzy, które 
zapłacili za abonament. Któż wyjaśni 
tę sprawę?
ED egeneracja stanowi najbardziej 
• ' wyróżniający się osiągnięciami 

pracy dział ZST. Tytuły przodowni­
ków pracy zyskali sobie Józef Su­
miński i Henryk Trepto. Ich nazwi­
ska są dalszą chlubną stroną Solca 
Kujawskiego, w którym wykuwa się 
nowy socjalistyczny stosunek do 
pracy.

W niedzielę rozpoczęły się spotka­
nia II rundy rozgrywek w dwóch #ll- 
gach szczypiornlaka Spotkania w I* li­
dze nie przyniosły niespodzianek. Pro­
wadząca w tabeli drużyna Budowla­
nych z Chorzowa umocniła swoją po­
zycję dzięki zwycięstwu nad najgroź­
niejszym rywalem — Budowlanymi O- 
pole, którzy mimo porażki utrzymali 
drugie miejsce w tabeli.

Wyniki: Budowlani Opole — Budo­
wlani Chorzów 2:3 (0:1), Kolejarz Tar­
nowskie Góry — Spójnia Katowice 8:7 
(4:3), Włókniarz Łódź — Kolejarz 
Gniezno 8:0 w. o., Ogniwo Kraków — 
AZS Kałow:ce 1:9 (0:4).

W II lidze odbyły się tylko dwa me­
cze: Unia Kraków — Górnik S:em:a- 
nowlce 12:9 (5:2) I Wlóknarz Kraków 
— Stal Kuźnia Raciborska zł (1:5) 
Mecze Stal Siemlanow ce — AZS Wro- 
cłiw I Kolejarz Bydgoszcz — Kole arr 
Opole n e odbyły się.

Szczypiorniacy wystartowali

Ogniwo Wroclaw 
niezagrożone w lidze 

ienisa stołowego
Niedzielne mecze 

lig tenisa stołowe­
go nie przyniosły 
niespodzianek. O- 
gniwo Wrocław, któ 
re ma już zapew­
nione pierwsze 
miejsce, umocniło 
jeszcze swoją po­
zycję, zwyciężając najgroźniejszego 
przeciwnika, krakowskie Ogniwo 8:2.

Pozostałe wyniki: Stal Poznań — 
Budowlani Warszawa 2:8, Kolelarz To­
ruń — Kolejarz Warszawa 0:10, Ogni­
wo Lublin — Unia Chorzów 8:2, Włók­
niarz Łódź — Stal Siemianowice 4:6.

LIGA TENISA STOŁOWEGO

1. Ogniwo Wrocław
2. Ogniwo Kraków
3. Budowlani W-wa
4. Kolejarz W-wa
5. Stal S'emian.
6. Włókniarz Łódź
7. Unia Chorzów
8. Ogniwo Lublin
9. Stal Poznań

sp. pkt. st. zw
12 24 85:35
12 19 75:45
12 18 72:48

12 13 69:51
12 13 66:54
12 11 59:61
11 11 58:52
13 7 57:73
12 3 40:80

Jednam punkiem 
przeważa Bot winnik
W turnieju sza­

chowym o mistrzo­
stwo świata między 
Bronsztajnem a Bot- 
wlnn kiem rozegra­
no 7-mę partię. 
Drugie kolejne zwy 
dęstwo odniósł Bot 
w nnlk w 66 ruchu. 
W punktacji ogól­
nej prowadzi Boł- 
winnifc — 4 pkt., przed Bronsztajnem 
- 3 pkt.

Sportowcy soleccy posiadają do 
swej dyspozycji niebrzydkie 

boi. o do piłki nożnej w parku leś­
nym. Dużo zwolenników ma również 
boks. Sportowcy zrzeszają się w 
dwóch klubach ZKS „Unia" 1 ZKS 
„Kolejarz".
“T“ owarzystwo Wiedzy Powszech- 

■ nej urządziło jeden jedyny raz 
odczyt w Solcu Kujawskim. Ponie­
waż (podobno) frekwencja była nie- 
zr aczna, organizatorzy postanowili 
(podobno) więcej Solca Kujawskiego 
nie odwiedzać...

Usterką, której poświęciliśmy 
już notatkę pod literą „F" 

jest sprawa komunikacji. Powraca­
jąc raz jeszcze do tego tematu prag­
niemy zaapelować do Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, by uru­
chomiła jeszcze jedno codzienne po­
łączenie autobusem z Bydgoszczą. 
Jedyne dotychczasowe stanowczo nie 
wystarcza.
yyiklina, zwana „zielonym złotem" 
” * rok rocznie bujnie porasta brze 

gi Wisły, stanowiąc cenny surowiec 
dla soleckiego przemysłu. W przed­
siębiorstwie „Wiklina" cenny suro­
wiec po .wiklinowych żniwach" przy 
gotowuje się do wyplatania koszy­
ków i mebli koszykowych.

nikną wszystkie poruszone po- 
wyżej bolączki Solca Kujaw­

skiego, jeśl sprawami tymi zechcą 
się zainteresować zainterpelowane 
instvtucje i czynniki. Ufamy my 
i mieszkańcy miasta nad Wisłą, że 
tak właśnie stanie się, a wtedy za 
każdą literą naszego małego solec­
kiego abecadła opisywać będziemy 
nie usterki i niedociągnięcia, a tylko 
sprawy jasne i radosne. (Nik).

I LIGA SZCZYPIORNIAKA

W tabel* na p'erwsze miejsce 'wysu­
nęła się drużyna Stali z Kuźni Raci­
borskiej przed Kolejarzem Opole.

sp. pkt. st. br.
Budowlani Chorz. 7 14 55:18
Budowlani Opole 7 12 62:22
Włókniarz Łódź 7 8 40:26
Kolej. Tarn. Góry 7 8 37:40
AZS Katowice 7 6 40:30
Spójnia Kat. 7 6 48:50
Kolejarz Gniezno 7 2 15:73
Ogniwo Kraków 7 0 25:63

II LIGA SZCZYPIORNIAKA
sp. pkt. sl. br.

Stal Kuźn'a Rac. 7 12 59:34
Kolejarz Opole 6 10 61:30
Unia Kraków 7 8 43:40
Kolejarz Bydg. 6 5 34:35
AZS Wroclaw 5 4 29:28
Górn:k S emian. 7 4 45:63
Włókniarz Krak. 6 5 15:29
Stal Siemian. 6 2 12:49

Kolejarz Toruń 
Budowlani Crłuchów 

10:2
Przed zbliża jecymi się rozgrywkami 

mistrzowskimi piłkarze Kolejarza To­
ruń wystąpili w meczu towarzyskim 
w Człuchowie, mając za przeciwnika 
B_klasowa drużynę miejscowych Bu­
dowlanych- Mecz zakończy) się zdecy­
dowanym zwycięstwem Kolejarza To­
ruń w stosunku 10:2 (4:1). Zwycięzcy 
wystąpili bez Minakowskięgo, Kosso- 
buckiego i Drapiewsk'ego.

Rezerwy Pomorza 
biją Olsztyn 14:6
W Olsztynie rozegrano międzyokrę- 

gowy mecz bokserski Olsztyn — Po­
morze. Reprezentacja Pomorza celem 
wypróbowania rezerw wystąpiła w 
kompletnie odmłodzonym składzie 
(.poza wagami ciężkimi). op:erając się 
wyłącznie na zawodnikach A i B kla­
sy. Posunięcie to było szczęśliwe, gdyż 
Pomorzanie nie tylko zwyciężyli w sto 
sunku 14:6, ale swą. postawa sporto­
wą, j dobrymi walkami pozyskali sym­
patię kilkutysięcznej widowni olsztyńi- 
skiej. któira z rzadko spotykanym obie­
ktywizmem przyjmowała werdykty sę 
dziowskie. A oto wyniki walk (na I 
miejscu Pomorze):

Gierke pokona) Pietrzaka. Gumow­
ski wygra) w III r- przez dyskwalifi­
kację Kienca. Grzelak zremisował z 
Listowskim. Pawłowski ulegf Zazdro- 
ścińskiemu Cichy zremisowa’ z Dyli— 
kiem- Lelss znokautował w II r. No­
waczyka. Derkows.kl zwycięiźyj Ru­
dzińskiego. Ługowskiemu podda) się 
wir. Papież. Zmorzyński przegra! 
przez dyskwalifikację w II r- z Mar­
cem. Trawińskl znokautował w III t, 
Pileckiego.
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RYSZARDA, PANKRACEGO

BYDGOSZCZ.
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

CZERWONEJ ARMII 20
Kronika miejska lei. 33-41 ( 19-07

DZIAŁ OGŁOSZEŃ
Gen. Stalina 2 — tek 24-29

TEATRY
„Niemcy’* (19) teatr nowy- „Moral­

ność pani Dulskiej" <19) teatr stary.
REPERTUAR KIN

POMORZANIN: Dr Ko warz ope­
ruje (16, 18, 20).

POLONIA: Hamlet (15, 18, 21).' 
ORZEŁ: nieczynne.
WOLNOŚĆ: Lichwiarz Gobseck 

(15.15. 17.30, 19.45).
GRYF: Siedmiu śmiałych (15.45, 

17/), 20).
MIR: Śpiewak nieznany (17.19).
BAŁTYK: Dzieci ulicy (15.45, 17.45, 

20.00).
ROZMAITOŚCI: Zawody mistrzów 

Świat młodych (od 16 do 24).
DYŻUR APTEK

i' Nr 39, Al. 1 Maja 5, lei. 23-46.
RADIOWY PROGRAM LOKALNY
6.50 Program lokalny dnia- 6.52 Ko­

munikaty. 16.20 Bydgoski dz'ennik ra­
diowy. 16.35 Koncert „Zagadka" ■ 18.00 
Audycja pt. „Rybołćntwo woj- bydgo­
skiego w Planie 6-letnim*'. 18.10 Z 
wizytę u „Ireny". 18.50 Rozmowa z 
korespondentami terenowymi PR- 19.20 
Koncert orkiestry PR pod dyr. A- Rez 
lera, 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

ICiOWC
Graiulu'emy 1

‘1

Na dworcu kole­
jowym przed ka­
sami panuje Ucisk. 
Podróżni, a śc iś- 
l e j mówiąc kan­
dydaci na podróż­
nych, stoją w dłu­
gich kolejkach 
przed kasami, ocze 
kując niecierpliwie 
na bilety. Bowiem 
procedura kupna 
biletu w Bydgosz­

czy z reguły nie należy do rzeczy 
szybko dokonujących się. Czasem 
trzeba stać przeszło pól godziny.

Zaobserwowano wszakże chlubny 
wyjątek. Przy kasie nr 2, obsługi­
wanej ostatnio przez brygadę mło­
dzieżową ZMP, trzeba czekać najkró­
cej. Klientów załatwia się „w try- 
miga". A więc wypada nam młode 
kasjerki (obsługa żeńska} pochwalić, 
co z całą przyjemnością czynimy, 

(ju-k)

Gazowa maszynka
Kawiarnia „VI" 

straciła w ostatnim > 
okresie czasu spo l 
ro bywalców z po 
wodu niezmien 
noici swojego ja 
dlospisu, który 
sklada się: z fla­
ków, kiełbasy i 
nogi wieprzowej
A człek radby pojadł jeszcze inne 
frykasy!

Zapytaliśmy kompetentne czynni­
ki kelnerskie, co jest przyczyną obec 
nej sytuacji. Odpowiedź brzmiala: 
jedna jedyna maszynka gazowa, na 
której nie sposób przyrządzać wię­
cej dań kawiarnianych aniżeli wy­
mienione.

BSS-owskie władze oraz Gazownia 
powinny pomyśleć o zainstalowaniu 
drugiej maszynki, (ź-fa)

Tłok na 1021
Co niedziele 

między godz. 
a 16 powtarza 
ta sama 
historia. Wóz 
„czwórki" zdąża­
jący z dworca 
głównego w stronę

po- 
li 
si? 

smutna

Musimy wyięźyć wszystkie nasze siły

aby zlikwidować plagę pijaństwa
Polska Ludowa poszczycić się może licznymi I wielkimi osiągnięciami we 

wszystkich dziedzinach życia. Jednak nie można pozwolić, ażeby pewne 
zjawiska hamowały nasz rozwó| I dążność do lepszej przyszłości. Takim 
taktem zatruwającym życie naszego społeczeństwa jest koszmarny spadek 
z okresów rządów przedwrześniowych | okupacji — pijaństwo.

W trosce o zdrowie fizyczne I mo­
ralne mas pracujących naszego woje­
wództwa oraz o zabezpieczenie przed 
zgubnymi skutkami alkoholu, na wnio­
sek Wojewódzkiego Społecznego Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego Prezyd um 
WRN podjęto uchwałę ograniczającą 
spożycie oikoholu. M. In. w uchwale 
te; czytamy:

4 Ogranicza się spożycie alkoholu
* przez wprowadzon e na terenie 

całego województwa zakazu sprzeda 
wsnia wódki w dni wypłat, dni świą­
teczne i niedziele podczas targów 
w godzinach od 12—22. Sklepy sprze 
w godzinach od 12—22. Sklepy sprze 
dające wyłącznie wyroby PMS winny 
być zamknięte w dniach i w godzinach 
objętych ograniczen em sprzedaży na­
pojów alkoholowych. We wszystkich 
jadłodajniach i zakładach zbiorowego 
żywienia ogranicza się sprzedaż rów­
nież w pozostałe dni od godz. 12—17.

•j> Stworzone zostaną Poradnie
“ Przeciwalkoholowe w każdym 

mieście powiatowym, do których Spo­
łeczne KomJety Przeciwalkoholowe w 
oparciu o organizacje państwowe I in­
stytucie kierować będą alkoholików do 
leczenia.

O W Bydgoszczy będzie stworzo- 
*-* na świetlica dla leczących się 

alkoholików.
Za nadużywanie alkoholu I nie 

przestrzeganie zakazu sprzedaży wódki 
z całą surowością stosowane będą 
kary.

Na skutek uprzednio wprowadzonych 
ograniczeń szerokiej akcji przeciw­
alkoholowej zanotowano w lutym br.

poważny spadek konsumcji alkoholu, 
wyrażający się 34 proc, w stosunku co 
do spożycia w styczniu br. Jest to 
pozytywne oslągn ęcle, które pozwala 
przypuszczać, iż przy zbiorowym wy­
siłku wszystkich organizacji społecz­
nych uda się nam osągnąć jeszcze 
lepsze wyniki.

Na terenie naszego województwa 
istnieje od 1948 n Woj. Spoi. Komitet 
Przeciwalkoholowy. W skład komite­
tu wchodzę przedstawiciele partii, 
stronnictw politycznych i organizacji

Literatura 
plebejska 17 wieku
W dniu 3 bm. o godzinie 19 w Po­

morskim Domu Sztuk1, w ramach cy­
klu „Powszechnych wykładów uniwer 
syteckich’* prof, dr Bronisław Na-dol- 
ski z UMK, wygłosi odczyt pod tytu­
łem .Literatura plebejska w 17 wie­
ka". ’

Rzeczy znalezione
W redakcji IKPsą dp odebrania le­

gitymacja Z w. Zaw. na nazwisko Al­
bina Pawłowskiego, zaświadczenie Pu 
blicznej Średniej Szkofy Zawodowej 
w Pile na nazwisko Jólzef Mrotek, za­
świadczenie Średniej Szkoły Zawodo­
wej w Łobżenicy na nazwisko Teresy 
Polley oraz dokumenty w języku ro­
syjskim na nazwisko Marianny Mu­
si ał.

Nasz Prima Aprilis
Poszukujemy ta. 

S kiego Czytelnika 
IKP. który w ub. 
n-edeielę przyje­
chał trolleybusem z 
Jachck do śródmie 
śda, kupi) w kio­
sku organ wędka­
rzy pt- ..Ryby ma­
ję glos", zjadł wy­

śmienity obiad popularny i dostał się 
do kina na zniżkowy bilet za okaza­
niem legitymacji zwitkowej przy 
kasie.

Niestety, taki dotychczas się nie 
zgłosił i na pewno daremnie byśmy 
nató czekali.

To był tylko nasz Prima Aprilis. 
Korzystając z corocznego przywileju 
zwodzenia czytelników w dniu 1 kwiet 
nia. zamłeścilKmy jako „kawał" w 
rubryce „To i owo" dwie notatki pt.: 
„Wiwat X Muza'* i „Ryby maj,»i glos“. 
a ponadto dwie wiadomości pt.: „Li­
nia trolleybusowa“ i „Będziemy jada­
li doskonałe obiady1'.

Radowano się w Bydgoszczy z uru-

chomienia nowej linii trolleybusowej 
i zapowiedzią komunikacji dla Szwe­
derowa, ciśnięto się do kas po bilety 
zniikowe sprzedawane bez ograniczeń, 
z uciechę, pod miano do lokali gastro­
nomicznych na popularne obiady, któ­
re miały' osii?lgnęlć szczyt marzeń kon­
sumentów..-

Wszystkich przedwcześnie uradowa­
nych tymi wieściami przepraszamy, 
lecz jednocześnie żywimy nadzieję, że 
pobożne życzenia bydgoszczan zawar­
te w tych wzmiankach zostanę kiedyś 
spejn'one.

SPORT SZKOLNY
BYDGOSZCZ (bo). W meczach 

piłkarskich rozegranych na terenie 
Bydgoszczy padły następujące wyni- 
,ki: SKS Smukała — II drużyna SKS 
przy Szk. Zaw 4:2 (1:1).

LZS Jaksice — SKS przy Szkole 
Zaw. 2:1 (0:0).

MajFepsi w pracy

0 Państwowej Szkole Pracy Społecznej
w Bydgoszczy

najlepsi w nauce

masowych. W oparciu o działalność 
218 lokalnych komitetów zakładowych 
Komitet Wojewódzki prowadzi szeroką 
kampanię przeciw nadużywaniu alko­
holu. Do komitelów dobrze wywią­
zujących się z zadań należy komitet 
w Zakładach Drzewnych nr 4 w Więc­
borku, komitety powiatowe w Tucholi, 
Grudz:ądzu, Brodnicy oraz Sępólnie 
Mimo lo istnieją komitety, które nie 
przelewają prawie żadnej działal­
ności — Istnieją jedynie na pap erze 
Do słabo pracujących należy Toruń, 
Nakło, Aleksandrów i Szubin. Dlatego 
też w tych 
koholu jest 
szy, ażeby 
działalność, 
ml। stoją olbrzymie.

Poważną przeszkodą w pracach ko­
mitetów powiatowych jesl brak przy­
chodni przeciwalkoholowych. Mimo 
to pijaństwo na terenie naszego woje­
wództwa nie może być tolerowane 
Dlatego musimy wspólnie wytężyć 
wszystkie nasze sPy, aby plagę tę na 
terenie Pomorza w lak najkrótszym 
czasie zlikwidować. (X)

powiatach konsumci* al- 
na'w'ększa. Czas najwyż- 
powiaty la ożywiły swą 
bowiem zadania przed ni-

renumerata
cza s opis m

dowodem kultury | Koronowo,

mają <
0 przeniesienie 

skrzynki pocztowej
Na ul. Kujawskiej, po lewej 

strcuie, u wylotu ul. Ustronia 
na murze parkanu nieruchomości 
nr 13 wisi skrzynka poczuwa. 
Chodnik w tym miejscu jest tyl­
ko 1.8 tn szeroki j skrzynka pocz­
towa, w tym miejscu jest formal 
nie zawadą w ruchu pieszym a 
tuejednemu przy ciemnościach 
wytlukla już guza. Ażeby temu 
zapobiec proponuje się zlikwido­
wanie i przeniesienie skrzynki o 
100 metrów dalej, gdzie u zbiegu 
ulic Karpackiej, Sieradzkiej i po­
bliskiej Sierocej, na szczycie sto 
jącego domu na narożniku ul. 
Kujawskiej i Karpackiej, między 
dwoma drzewami istnieje najod­
powiedniejsze miejsce. Przema­
wia nawet za tym fakt że o 150 
m dalej od tego miejsca (przy 
Zbożowym Rynku) istnieje podob 
na skrzynka. Pocóż na przestrze­
ni 180 ni konieczne sa dwie 
skrzynki pocztowe. Urząd Pocz­
towy powinien się tą sprawą za­
interesować i skrzynkę tę prze­
nieść, jeśli nie w miejsce propo­
nowane. to chociażby nawet na 
Glinki, bowiem w rejonie tym w 
>góle skrzynek nie ma.

Edmund Rosiński

Godzina 16.50. Ruch uliczny zwol­
na maleje. Po całodrriennei pracy 
robotnicy, pracownicy umysłowi i 
młodzież odpoczywają. Wielu jed­
nak z tych, co przed południem pra­
cuje .w rozmaitych przedsiębior­
stwach i urzędach — rezygnuje z 
poobiedniego wypoczynku, pójścia 
do kina, teatru czy na koncert po 
to, aby móc się uczyć w jednej z 
wieczorowych szkól dokształcają­
cych, jakich wiele jest na terenie 
całego kraju.

Zajrzyjmy do jednei z takich szkół, 
przyjrzyjmy się jak odbywa się 
tam nauka-

Państwowa Szkoła Pracv Społecz­
nej w Bydgoszczy powstała dopiero 

>o wojnie w miejsce zlikwidowanego 
Jniwersytetu Powszechnego TUR. — 

gotowanie zawodowe, społeczne i po­
lityczne najlepszych pracowników 
fizycznych i umysłowych, którzy z 

। powodu pracy zawodowej nie mają 
możności uczenia się przed połud­
niem. I rzeczywiście, nie wiele jest 
chyba w Bydgoszczy instytucji, które 
nie byłyby tu reprezentowane. Wjięlk- 
szość słuchaczy skierowały zakłady 
pracy, związki zawodowe, ZMP i 
inne organizacje społeczne.

Szkoła posiada trzy wydziały. — 
Wydział społeczno-oświatowy, jak

irzy lata i dzieli się na 6 półrocz­
nych semestrów.

SŁUCHACZE O SOBIE
Na terenie PSPS rozwija żywą dzia 

łalność Związek Młodzieży Polskiej i 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Przewodniczącym Zarzą­
du Szkolnego ZMP jest Ann* Bu­
gajska, jedna z najlepszych uczen­
nic.

— Co zamierzam robić? — odpo­
wiada na nasze pytanie ob. Bugaj-

Zwycięzcy 
Konkursu Sportowego

Ogłoszony przez naszą Redakcję 
błyskawiczny konkurs sportowy w 
zwiizku z meczem piłkarskim dwóch 
Gwardii — warszawskiej i bydgoskiej 
cieszy) się jak zwykle dużą popular­
nością. Jednak nie wielu z kilkuset 
uczestników odpowiedziało trafnie na 
pytania zawarte w kuponach. Spory 
odsetek naszych Czytelników przewi­
dywał minimalne zwycięstwo piłkarzy 
bydgoskich, a ci. którzy wyczuwali 
wygraną Gwardii Warszawa n*e przy­
puszczali, te będzie ona w etosiun- 
ku Se­
ledynie czterech uczestników konkur 

su odgad-nęto prawidłowy wynik nie­
dzielnego meczu — 3:0 dla Warszawy, 
Wszyscy czterej nadesłali po kilka ku 
ponów przew'dujac na kaódym inny 
wynik. W czwórce tej było trzech, co 
przewidziało rzeczywisty wynik pierw 
szej połowy meczu. A oto nazwisko 
czterech zwycięzców naszego konkur­
su: 1) Henryk Kasak, Bydg., ul. Ło­
kietka 16-8. 2) Wacław Szkopek, 
Więcbork, Łynek 4. 3) Stanisław Li­
siecki, Bydg. Al. 1 Maja 89 4) Jerzy 
Glura. Bydg-. ul. Leszczyńskiego 106.

Pozostałe nagrody książkowe komi­
sja konkursowa postanowiła przyznać! 
tym uczestnikom którzy przewidzieli 
wyn‘k zblijżony do rzeczywistego re­
zultatu wyniku meczu. Po losowaniu 
nagrody otrzymają: 1) Krystyna Bogu­
sławska, Bydg.. u 1. Ujejskiego 10, 2) 
Franciszek Gordon. Bydg., ul. Pomor­
ska 55-6. 3) Zieliński, Bydg.. ul. No-

4) Zbigniew Dymerkowsk1, 
>. ul. Ogrodowa 7-2, 5) Ze­

non Napierała Bydg-. Zbo'owy Rynek 
nr 12-1, 6) J. Siekana, Ślesin, pow.MWWMŁ **"*♦ UJ J, OlcK.ŁHld, 0JV5HJ, puw,

•FifyTl Bydgoszcz 7) M. Baranowski Bydg., 
i ul, Hanki Sawickiej 27-14 8) Svlwe-ul. Hanki Sawickiej 27-14. 8) Sylwe­
ster Neuman, Bydg.. ul, Poznańska 
nr 7-6, 9) Bogdan Glapa, Bydg., ul« 
Grunwaldzka 159 10) M. Sobański, 
Bydg,, Al. 1 Maja 22. 11) E. Krajew­
ski. Bydg.. ul. Kujawska 83-1.

Wszystkich nagrodzonych zamie­
szkałych w Bydgoszczy, prosimy o 
odbiór nagród w środę w Redakcji 
IKP. ul- Armij Czerwonej 20 w godz 
od 12—16. '

Zamiejscowym wyślemy książki 
pocztą.

ZKS KOLEJARZ BYDGOSZCZ. Dz’ś 
o godz, 18 zebranje wszystkich kierów 
nikćw sekcji w sekretariacie przy ul- 
Dworcowej 89/6- Treningi sekcji lek­
koatletycznej odbywają się w ponie­
działki, środy i piątki na boisku przy 
ul. Północnej od godz. 17.

WŁÓKNIARZ CHODAKÓW — )
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 1:0

W ub. n.edzielę piłkarze Kolejarza- 
Brdy rozegrali na gorącym terenie Cho 
dakow* towarzyski mecz z tamtejszym 
Wlókn.arzem. Włókniarz zwyciężył za 
ledwie, w stosunku 1:0 | to ze strzału 
samobó.czego. Przypadkowym auto­
rem bramki był Świtała.

Mecz odbywał się w trudnych wa­
runkach, gdyż padający deszcz uczy­
nił. teren spotkania bardzo ciężki. Na 
bo:sku zaznaczana się lekka przewaaa 
kolejarzy, którzy iednak nie potrafili 
wykorzystać sytuacji podbramkowych. 
Podczas meczu uległ kontuzji nogi 
Wie.eba, kfóry mimo że grał dość 
krotko, wyróżniał się w drużynie byd­
goskiej. Poz* nim dobrze zagrali Wil­
czek I Rzeżuski. (Kos.)

LZS-JACHCICE ZWYCIĘŻA
W towarzyskim meczu piłkarskim 

LZS Jachclce pokonał zdekompletowa­
ną drużynę SKS przy PSSZ w stosunku 
2:1 (0:0). Bramki dla zwyc ęzców zdo­
byli Andrzejczak z karnego I Mysło- 
wieckl. Dla pokonanych — Panfkow- 
ski.

skal awans społeczny i obecnie jest 
kierownikiem sekcji szkolenia od­
działu kadr PKS w Bydgoszczy.

Maria Jesionkówna, córka pracow 
nika Gm. Spółdz. Sam. Chł. w Nakle 
— członka Str. Dem., marzy o tym, 
aby studiować ekonomię polityczną.

— Czy się tylko dostanę? — pyta 
niepewnie.

— Z pewnością, uspokaja zatro­
skaną koleżankę Eugeniusz Mathea, 
przewodniczący Koła Klasowego 
ZMP — najważniejsze są przecież 
chęci i zamiłowanie.

NAJWIĘKSZA BOLĄCZKĄ — 
FREKWENCJA

Największą bolączką szkoły jest 
frekwencja. Wprawdzie dzięki du­
żemu wysiłkowi dyr. PSPS Jana 
Ewiaka, uległa ona w ostatnim cza­
sie znacznej poprawie, ale nie jest 

, ' ści zadowalająca. 
Ponoszą tu winę niektóre zakłady 
pracy, które mimo wielokrotnych 
próśb dyrekcji zatrudniają nieraz słu 
chaczy w godzinach przedwieczor­
nych. Postępowanie takie jest w naj 
wyższym stopniu niewłaściwe, tym 
bardziej, że większość instytucji i 
przedsiębiorstw idzie uczącym się 
pracownikom jak najbardziej na 
rękę.

Należałoby wspomnieć jeszcze o 
gronie profesorskim, które nie szczę­
dzi pracy aby jak najwięcej wiado­
mości przekazać słuchaczom podczas 
godzin lekcyjnych, ponieważ wiado­
mo. że w domu na naukę nie mają 
oni zbyt wiele czasu.

Zbliża się koniec roku szkolnego. 
Głowy słuchaczów pochylają się co­
raz dłużej nad podręcznikami. Wy­
siłek pracy opłaci się jednak, gdyż 
już za trzy miesiące mury PSPS o- 
puszczą ze świadectwami dojrzałości 
nowe kadry absolwentów przygoto­
wanych społecznie i zawodowo do 
trudnej, ale i zaszczytnej pracy nad 
budową Polski Socjalistycznej.

A. Szerszenieroski

nmua na iiuołl pytanie uu. uujjaj- । oiv cuiia v<ziicj puptawic, aic mc jcod 
sika — oczywiście kształcić się dalej, i ieszcze w zupełności zadowalająca
Jestem z pochodzenia chłopką i chcia 
labym się dostać na wydział rolny 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego, po 
nieważ praca w rolnictwie dawała 
mi zawsze bardzo dużo zadowolenia.

Jej koleżanka Halina Kucharska — 
to przyszła literatka. Na razie bic- 
rze czynny udział w pracy Kola Mło 
dych przy Zw. Zaw. Literatów i pil­
nie się uczy.

Jednym z najdłużej chodzących 
do szkoły słuchaczów jest Jan Czyż.

— Pragnę się uczyć — oświadcza 
nam — aby dzięki zdobytej wiedzy 
móc jeszcze w większym stopniu 
przyczynić się do realizacji Planu 6- 
letniego i budowy nowej Polski.

Ob. Czyż podobnie jak Bolesław 
Kutomiński ma zamiar kontynuować 

....____ --------- .. . naukę na Wyższej Sz.kolc Nauk Spo-
już samb nazwa wskazuje, kształci . Iccznych.
kierowników świetlic, pracowników ' Smutne było dzieciństwo Alojzego 
politycznych i oświatowych organi- J II ilczyńskiego. Ojca, robotnika ko-

lopiero
Szpitala na Bie- P< 
ławkach jest strasz U „ , v
liwie przepełniony Ma ona za zadanie odpowiednie przy
pasażerami. Pasa- 

effe. żeiwwie mają go­
rzej aniżeli sardynki w pudel­
kach! Ani ręką, ani nogą, ani \ 
czymkolwiek innym co nasze, jest 
trudno ruszyć. A najbardziej nie-, 
szczęśliwym człowiekiem jest kon­
duktor, który musi dokonywać wy­
czynów akrobatycznych, by zaiiika- 
somać pieniądze od pasażerów. Dla­
czego? .

Dlatego, iż w tych godzinach przy­
jeżdżają do Bydgoszczy liczne osoby 
i prowincji, które chcą odwiedzić 
chorych w szpitalu oraz na stadion 
nodażaia tramwajem miłośnicy spor- . — -------,-■ -------......   -
tórn a MZK uruchamia niedostatecz- zacji społecznych i przedsiębiorstw. | lejowego, stracił juz w 1930 r. Mat- 
na m tum czasi" ilość wozów na Wydziały: administracji ogolnej i ad- ka pracując bądź jako praczika, bądź 
czwórce" Oczekujem’i realnej po- ministracyjmo-gospodarczy (społdzicl jako pomoc domowa z ciężkim tru-

L-nmiinikacurnei na tei trasie, czy) odpowiadają liceom zawodo- dem zarabiała na utrzymanie. Dzięki frawy komunikacyjnej lejNauka pol^ Ludowj ob Wilczydshi uzy.

NA BOISKU W FORDONIE
Rozegrany w Fordonie mecz w piłkę 

nożną między miejscową Un’ą * byd­
goskim Ogniwem zakończył się zwy­
cięstwem Ogniwa w stosunku 3:5 (0:4),

Bramki dl* Ogniwa zdobyli: Malisa 3. 
Tyczyńsk: 1, Romanowski 1. W przed- 
meczu juniorzy Ogniwa zwyciężyli ju­
niorów Unii w stosunku 3:1.

STAL NAKŁO — OWKS BYDGOSZCZ 
4:3

W Nakle piekarze m'e'scowej Stall 
po n:edawno odniesionym zwyc'ęs!wie 
nad kombinowanym zespołem Gwar­
dii Bydgoszcz w stosunku 4:2 pokonali 
w ub. nledąleę OWKS Bydgoszcz w 
stosunku 4:3 (0:3). Drużyna wojsko­
wych przeważała do przerwy, jedna­
kowoż, w drugie; połowie spotkania 
zaw oc^a pod względem kondycyjnym. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Krzto 
szewski 2, Grochowski I Fajlanowsfci,
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Na rufie powiewa polska bandera
Za Watami Chrobrego, niedaleko 

pawilonu żeglugi przybrzeżnej znajdu 
je see kapitanat portu szczec'itskiego.

Wchodzę do gabinetu kapitana. 
Przed oczyma widzę człowieka, jakie­
go sóe widzieć spodziewałem. Wyso­
ki, silny, opalony, 0 twarzy marsowej.

Kapitan żeglugi wielkiej Włady­
sław Zaleski ma iuż 30 lat twardej 
i deżkiej slutfcy w marynarce handlo­
wej. W Szczecinie przebywa dopiero 
od 5 miesięcy. Przedtem stanowisko 
kapitana portu zajmował w Gdańsku, 
a 10 lat pracował w gdyńskim kapita­
nacie portu. Rozmawiamy o jednym 
z głównych problemów kapitanatu por 
tu. o pilotażu statków. W wyobraźni 
staje motorówka z człowiekiem zwa­
nym pilotem statków. W wyobraźni 
staje motorówka z człowiekiem zwa­
nym pilotem, który ma za zadanie 
wprowadzanie statków do portu j wy­
prowadzanie ich na morze. Statki są 
przyjmowane juiź na redzie w Świno­
ujściu. W praktyce tak się to odby­
wa. Do stojącego na redz<e statku 
przypływa swą motorówką pilot. 
Wspina sie p0 drabince na burtę i od 
tej chwili obejmuje dowództwo stat­
ku aż do chwili przycumowania go na 
właściwym nabrzeżu- Dlaczego to się 
tak robi? Otóż kapitanowie -^tatków 
nie mogą sami wprowadzać statków 
do portu z dwóch zasadniczych powo­
dów: pierwszy to nieznanie miejsca 
przycumowania, drugi to trudność ma­
newrowania w obcym często porcie.

Do kapitana Kapitanatu portu nale­
cą jeszcze sprawy porządkowe, żeglu­
gowe. oraz awaryjne.

W trakcie rozmowy z licznych okien 
jasnego gabinetu widać ruch portowy 
Szczecina. Przed nami przepływa sta 
tek polskiej marynarki handlowej, 
„Brygada Makowskiego *. Płynie on 
do portów zagranic-nych rozsławiając 
znaną przodującą w kopalni węgla 
brygadę Makowskiego- Jest mocno 
zanurzony. Znak to. że duio wiezie 
ładunku. Na rufie powiewa nasza poi 
eka bandera, która pokazuje światu 
conaiz to nowe statki, zbudowane w 
polskich stoczniach, rękoma polskich 
robotników i inżynierów.

Po prawej stronie widzę statki że­
glugi przybrzeżnej „Diana". „Małgo­
sia1' 1 mne, które obwoź-;! wyciecz­
kowiczów p«' pięknym wybrzeżu za­
chodnim.

Pracownicy kapitanatu portu pracu­
ją całą dobę gdyż ruch statków od­
bywa się w dzień i w nocy bez wzglę­
du na pogodę.

Praca ich jest cięćka i odpowiedzią! 
na. Spełniając swe obowiązki przyczy 
niaj,ą się do zreaUzowanja wielkiego 
Planu 6-letniego.

Zbigniew Wojcikiewlcz.

Dzieci kocha ją słońce

Pierwsze promienie wiosennego | 
słońca wywabiły dziatwę na po< I 
dwórza szkól i przedszkoli. Poszły 
już w ruch huśtawki, śmigają pił' 
ki. rozpoczęły się zabawy na 
świeżym powietrzu.

A chociaż kapryśny zazwyczaj 
kwiecień może jeszcze sprawić 
wiele niespodzianek i chociaż 
drzewa jeszcze czernieją bez' 
Ustnymi konarami, a krzewy ob' 
sypane paczkami zaledwie na' 
bierają zielonkawego odcienia, 
w południe rojno i gwarno jest 
nawet w ogrodach i na skwerach, 
bo dzieci kochają słońce i docze' 
koć się już me mogą naprawdę 

i ciepłych dni. Foto — IKP

PRAWWAl
Z ieLi prawnika

Uznanie
B. A. Nawiązując do naszej „Od­

powiedzi prawnika” w nr. 79 z dna 20 
marca br. wyjaśniamy dodatkowo. We­
dług przepisów obowiązujących przed 
wejściem w życie rozporządzenia Mini­
stra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
12 lutego 1951 r. w sprawie zmiany wa 
runków nabywana uprawnień do za­
siłków rodzinnych pracownicy nrek 
prawo do zasiłków, poczynając ©d roz- ] 
poczęcia pracy aż do rozwiązania sto- I 
sunku pracy lub stosunku służbowego 1 
za każdy miesiąc kalendarzowy, jeżeli 
ilość dni przepracowanych w mles:ącu 
kalendarzowym nie wynosiła mniej niż 
20. Jeże!, zatem pnacownk rozpoczął 
pracę np. dnia 1 grudnia., to winien o- 
Irzymać dnia 1 stycznia zasiłek rodzin­
ny za grudzień, w lutym za styczeń, 
w marcu za lufy itd.

Wyżej powołane rozporządzenie 
Min. Pracy i Opieki Społecznej zmle- : 
nlło warunki nabywana uprawnień do 
zasłków rodzinnych w tym sense, że] 
dopiero po przepracowaniu trzech mie­
sięcy przysługuje uprawnienie do za­
siłku za każdy dalszy przepracowany 
miesiąc. Rozporządzenie lo obow ą- 
zuje dopiero od dnia 1 lutego 1951 r. 
tzn. jeżeli ktoś w dniu 1 lutego nie 
nabył jeszcze uprawnienia do zasłków 
to nabędzie uprawnienie dopiero po 
przepracowaniu trzech miesięcy. N.e 
odnosi się to wszakże do tych pracow- ] 
ników, którzy nabyli już uprawn’en.e 
do zasieków przed dniem 1 lutego br. 
na podstawie ówcześnie obowiązu ą- 
cych przepisów, które straciły swą rr.oc 
dopiero z dniem 31 stycznia 1951 r. 
Mają oni już tzw. nabyte prawa.

Jeżeli zatem Obywatel rozpoczął 
pracę dnia 20 grudnia 1950 r., to roz­
porządzenie z dn a 12 lutego br„ kló- 
re weszło w życie z mocą obowiązują­
cą od dna 1 lutego br., nie może od­
nosić się do Obywatela, gdyż Obywa­
tel zgodnie z brzmieniem obowiązu­
jących przepisów nabył uprawniane 
do zasiłków od dnia rozpoczęcia pra­
cy, tj. od 20 grudnia 1950 r., a zatem 
winien otrzymać dodatek za styczeń, 
luty, marzec Itd. bez przerwy. t

Kodeks rodzinny stwarza domnie­
manie, iż ojcem dziecka jest mąż 
matki dziecka, jeżeli dziecko urodzi­
ło się w czasie trwania małżeństwa 
albo przed upływem trzystu dni od 
jego ustania lub unieważnienia. Je­
żeli zaś dziecko urodziło się wpraw­
dzie przed upływem trzystu dni od 
ustania lub unieważnienia małżeń­
stwa, lecz po zawarciu przez matkę 
drugiego małżeństwa — istnieje do­
mniemanie, że ojcem dziecka jest 
drugi mąż.

Zarówno mąż matki dziecka jak i 
matka dziecka mogą wystąpić sądów 
nie z zaprzeczeniem ojcostwa męża 
matki dziecka, przy czym mąż może 
wystąpić przeciwko dziecku i matce 
dziecka w ciągu 6 miesięcu od dnia, 
w którym dowiedział się o urodze­
niu dziecka, zaś matka dziecka może 
wystąpić przeciwko dziecku i swemu 
mężowi z zaprzeczeniem ojcostwa 
swego męża w ciągu 6 miesięcy od 
urodzenia się dziecka. Gdy matka 
dziecka względnie mąż matki dziec­
ka nie żyją z zaprzeczeniem ojcostwa 
wystąpić można tylko przeciwko 
dziecku.

WSZYSCY
W SZEREGI

Obrońców Pokoju!

KĄCIK KOBIECY

Pudrować się czy nie ?
Mówią, tie nie należy używać pu­

dru, Nic dziwnego, wszak tylekroć 
obserwowano fatalne skutki po meta­
licznych pudrach zagranicznych. Ołów 
zawarty w przeważnej 1'czbie tych 
pudrów nie tylko powodowa) przed­
wczesne starzenie się z powodu za­
niku wf.lkten elastycznych skóry, ale 
dzja)a| też zabójczo na gruczoły do- 
krewne.

Te arcyszkodliwe pudry powodo­
wały przedwczesne starzenie się, prze 
obrażały młode nieraz istoty — w 
murn'e-

Chemicznie czysty puder powinien 
mieć własność zmigkczan'a naskórka, 
lub — odtłuszczania cery- Anachro­
nizmem jest puder uniwersalny, gdyiż 
u jednych nadmiernie wysusza z na­
tury suchą., a zawodzi znów u osclb 
z tłustą, cerą. Powinno się używać 
pudru do każldej innej właściwość* 
cery. Jeśli takiego pudru nie masz, 
lepiej, mila czytelniczko, stosuj puder 
ostrożnie.

ojcosiwa
| Jeżeli dziecko urodziło się przed 
| sto osiemdziesiątym dniem od zawar 
cia małżeństwa do obalenia domnie- 

i mania ojcostwa wystarcza, gdy mąż 
w powództwie o zaprzeczeniu ojco­
stwa złoży oświadczenie, że nie jest 
ojcem dziecka, chyba że obcował z 
matką dziecka w czasie międzytrzech 

I setnym a stoosiemdziesiątym dniem 
przed jego urodzeniem albo, że zawie 
rając małżeństwo wiedział, że żona 

1 była w ciąży. Jeżeli natomiast dziec- 
I ko urodziło się między stoosiemdzie- 
] siątym dniem od zawarcia małżeń- 
I stwa a trzechsetnym dniem od jego 
ustania lub unieważnienia, zaprzeczę 

i nie ojcostwa może nastąpić tylko 
i wtedy, gdy zachodzi niepodobieństwo 
i żeby mąż matki mógł być ojcem 
| dziecka.

Poza wyżej przytoczonymi przy- 
! padkami domniemania ojcostwa oj- 
i cem dziecka jest ten, kto je uznał 
przed urzędnikiem stanu cywilnego 

i lub przed władzą opiekuńczą (Sąd 
, Powiatowy) względnie czyje ojcost- 
I wo zostało ustalone przez sąd, przy 
I czym w braku uznania ojcostwa za­
równo dziecko jak i matka mogą żą­
dać sądowego ustalenia ojcostwa.

Istnieje tu również domniemanie, 
że ojcem dziecka jest ten, kto obco­
wał z matką dziecka w czasie od 
trzechsetnego do stoosiemdziesiątego 
dnia przed jego urodzeniem. Fakt ob 
cowania w powyższym okresie na­
leży udowodnić. Do uznania dziecka 
potrzebna jest zgoda matki, chyba 
że matka nie żyje, jest ubezwłasno­
wolniona całkowicie albo porozumie­
nie się z nią napotyka trudne do 
przezwyciężenia przeszkody. Jednak­
że w ostatnim przypadku matka mo­
że w ciągu 6 miesięcy od powzięcia 
wiadomości o uznaniu dziecka żądać 
unieważnienia uznania, jeżeli męż­
czyzna, który dziecko uznał, nie jest 
jego ojcem. Można również żądać u- 
nieważnienia uznania z powodu wa­
dy oświadczenia woli lecz jedynie w 
tym przypadku, gcy mężczyzna, któ­
ry dziecko uznał, nie jest jego ojcem.

Można także uznać dziecko nawet 
nieurodzone, jeżeli zostało już poczę­
te. W razie śmierci domniemanego oj 
ca ustalenie ojcostwa dochodzi się 
przeciwko kuratorowi ustanowione­
mu przez władzę opiekuńczą. Zaprze 
czenie ojcostwa nie jest dopuszczalne 
po śmierci dziecka. (hat)

OBWIESZCZENIA
Wpisy ne Kurs Księgowości podstawowej włącz­
nie przebitkowej z JednoNłym PI. Kont przyjmuje 
z ramienia Zakładu Wiedzy Handl, ob. K. Kieral, 
Inowrocław, Stalina 25, dnia 10. 4. 51. o godz. 8 
oraz o godz. 11 j o 17. (773k

- t
Dnia 31 III 51 z roar I po długich cierpieniach mój 

najdroższy mąż nasz ojciec, dziadek i teść śp.

Jan Kamiński
przeżywszy 1st 67

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 3 IV 51 r. o godz. 16 
z domu taloby, Toruń Sukiennicza 6, o czym zawia­
damia w smutku pogrążona

rodzina

Dnia 31 III 1951 r zmarł opatrzony Sakramentami św 
tp. Frano'szek Rogalski 

przeivwS'/y lat 67, Pogrzeb odbędzie się 4 kwietnia br 
10 z domu żałoby na cmentarz parafialny w

Oatcnku, o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
Niemcz. pow. Bydgoszcz 629g rodzina

R /ł O f O
WTOREK, 3 KWIETNIA 1951 r.

5,00 Począłek audycji. 5,03 Sygnał czasu. 5.05 
Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. — 
5.20 Koncert dla świata pracy. 5.58 Stan pogo­
dy. 6.00 Wiadomości poranne. 6.05 Gimna­
styka. 6.15 Polskie melodie ludowe. 6.45 Program 
dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.20 Wszechnica 
Radiowa. 7.40 Muzyka. 7.55 Wiadomości po­
ranne. 8.00 Przerwa. 11.50 Głos mają kobiety. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z w'eiy Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 12.15 Muzyka tanecz 
na. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Melodie ludowe. 
13.15 Przerwa. 13.25 Program dnia. 13.30 O czym 
piszą klasy I I II. 13.50 U nas i na świecie. 14.10 
Muzyka. 14.25 Literatura polska w obrazach — 
A.,Mickiewicz. 14.50 Koncert orkiestry Rozgłośni 
Szczecińsk ej. 15.30 Audycja dla świetlic dzle- 
clęcych. 15.50 Pieśni w wyk. K. Madeyskiej. 16.10 
Audycja oświatowa. 17.00 Wiadomości popołu­
dniowe. 17.15 Koncert. 17.45 Z frontu brygad 
młodzieżowych. 19.00 Wszechn’ca Radiowa. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Tydzień muzyki wę­
gierskiej. 21.40 Muzyka I aktualności. 22.10 Sąd 
Em ra — humoreska wg Scłowlewa. 22.35 Mu­
zyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Historia naturalna w muzyce. 23.55 Program na 
dzień następny. 24.00 Zakończenie audycji, hymn.

I
 Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w dn u

1 kwietnia 1951 r. przeżywszy lat 48 moja najuko- MM 
chańsza żona i mamusia, nasza siostra, synowa, bra- 
towa i szwagierka śp,

Agnieszka Kapturczak

z domu Szczepaniak

W smutku pogrążeni pozostają

mąż z córką i rodzina B

Pogrzeb odbędz e się w środę dnia 4 kwietnia br ■

•» todz. 16,30 z kaplicy cmentarza Serca P. Jezusa bra 
w Bvdgi szczy. Msza św. żałobna za spokój duszy Mś, 
Zwartej odbędzie się w czwartek o godz. 6,30 u n. 
kościele, św. Piotra i Pawła. 77lg^K

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

| PODZIĘKOWANIA | 
Wszyztkim, którzy skła­
dali życzenia z okazji 
naszego ślubu oraz chó­
rowi kościoła OO Jezui­
tów z dyryg. p. Kowal­
skim na czele, składamy 
serdeczne podziękowa­
nie. Irena Henryk Eker- 
towie. (625

II II
Streptomycynę (10 q) 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (768g 

Wózek autko sprzedam. 
Bydgoszcz, Wileńska 14 
m. 7 III piętro. (752g 

Przetwornicę 220, stały, 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Pomorska 48-6. (632g

Wózek dziecięcy głębo­
ki sprzedam. Bydgoszcz, 
Czerw. Krzyża 20-2.
________________ (633g
Domek ogródkiem przed 
mieście sprzedam. Wia­
domość Bydgoszcz, Kar­
łowicza 16-1. (755g

Wózek głęboki koszy­
kowy sprzedam. Byd­
goszcz, Asnyka 7-3.
id 18—20. (759g

Pokój slcłowy komplet 
sprzedam. Wiadomość 
Bydgoszcz, Kasprowicza 
2-1 w godz. od 16—18, 
prócz niedziel. (613g 
Motor elektryczny (Si- 
mensa) 6-konny prąd 
zmienny sprzedam.Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 
_______________ (635g

Pianino sprzedam. Wia­
domość Bydgoszcz, Za­
mojskiego 11-4. (649g

Wózek autko w dobrym 
stanie sprzedam. Byd­
goszcz, Lubelska 26.
________________(642g

Rower damski sprzedam. 
Bydgoszcz, Śniadeckich 
41-4a.(645g

Radio „Aga” 6-lampo- 
we sprzedam. Bydgoszcz 
Al. 1 Maja 89-8, (641 g

Jajka karmazyny i minio- 
rek sprzedam. Bydgoszcz 
Nowodworska 53. (638g

11 KUI>"° II
Opony 600, 650—18 w 
dobrym stanie kupimy. 
Polski Związek Motoro­
wy Grudziądz, Toruńska 
31, felef. 1744. (620g

ISzfopery, projektory fi­
lmowe, dźwiękowe i nle- 
[me, lornetki, mkrosko- 
py, kupuje I sprzedaje 

,J. Pujdak, Łódź, Piotr- 
| kowska 83. (756k

] Motocykl 350—750 lylko 
| p erwszorzędny kup:ę. 
j Zgłaszać do 10 bm. do­
kładnym opisem z ceną. 
Chojnice, posfe restante 
nr 0055. (619g

! BI PRACY POSZUKUJĄ ||
Pierwszorzędny politur- 
nik, dobiy kreślarz me­
blowy z praktyką zagra­
niczną poszukuje zatrud­
nienia. Oferty IKP To­
ruń pod „Krześlarz”. 
__________ ■ (W8g

Gospodyni o długolet­
niej posadzie w probo­
stwie poszukuje posady 
na plebanii. Oferty IKP 
Toruń pod „Gospodyni”, 
 (581g 

Dyplomowana kosme­
tyczka poszukuje posa­
dy. Oferty IKP Byd- 
goszcz „643". (643g

Czeladnik zegarm sfrzow 
ski poszukuje pracy. — 
Miejscowość obojętna. 
Kot Kazimierz, Chełmno, 
Rynek 3. (640g
|| POSADY WULnT" "■

Pomoc domowa ze spa­
niem lub bez potrzebna 
od zaraz. Zgłoszenia od 
godz. 15 Sienkiewicza] 
38-3,(754g

Kobiety do prac ogro­
dowych potrzebne. Byd­
goszcz, Młyńska 2.
________________ (650g

Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Bydgoszcz, Ko­
szarowa 16-3 (Wilczak).

(648g

|| RÓŻNE ||

Piesek półowczarek bia- 
ły przybłąkał się. Ode­
brać Bydgoszcz, Garba- 
ry 29 m. 1.(751 g

Auromecyna dla chore­
go dziecka potrzebna. 
Bydgoszcz, Św ęfojańska 
13-5-_________ (628g

B' UMIANY ||
Pokój’ kuchna słonecz­
ny zamian'ę na 2 lub 3. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz (631g 

Pokój kuchnia zamienię 
na dwa. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (627g

Mieszkanie 3 pokoje ku­
chnia, wygodami, śród­
mieście Wrocławia ża­
rn enię na jeden lub dwa 
kuchnia w Bydgoszczy. 
Wiadomość Bydgoszcz, 
Lubelska 13-6. (636g

| DZIERŻAWY ]

Wydzierżawię ogródek 
warzywno-owocowy. —]
Wiadomość Bydgoszcz, 
Al. Ossolińskich 25. 
________________ (753g

Wydzierżawię gospo­
darstwo rolne 5 hektarów 
z budynkami. Zgłosze­
nia Tunowski Robakowo 
pow. Chełmno. (621 g

Ogród w śródmieściu 
wydzierżawię. Inowroc­
ław, Rokossowskego 19. 

(72ln

|| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważnia się zagubio­
ną. leg tymację czionkow 
ską nr 122480 Zw. Na­
uczycielstwa Polskiego 
w Toruniu Sekcja Szkół 
Wyższych, wystawioną 
na nazwisko Rajmund 
Galon. (760g

Unieważnia s'ę zagub' o- 
ną leg. szkolną nr 223 
na nazwisko Bembnisla 
Elżbieta, zamieszkała w 
Krostkowle. (630g

Unieważnia się książecz­
kę wojskową nr 0797535, 
wydaną przez RKU Byd­
goszcz na nazw. Prze- 
giętka Ludwik Nakło.

(646g

Unieważnia się książecz­
kę Ubezpleczalnl Spo­
łecznej. Adaszklewicz 
Halina, Bydgoszcz.

(639g
iiiiiiiiitiiiiiiiitiiiiiiinmiiiimiiiiiii
Prenumerata
czasopism —

dowodem 
kultury!

Pokój kuchnią parter (o- 
koflca Seminaryjnej za- 
mien:ę na podobne lub 
mniejsze. Oferty IKP 
Bydgoszcz „637”.
____________ (637g

4 pokoje kuchnia komf., 
balkonem Koszalinie za­
mienię na 3 wzgl. 2 po­
koje w Bydgoszczy. Ofer 
ly IKP Bydgoszcz „644” 

(644g

|POKOJU POSZUKUJĄ[

Samotny pan poszukuje 
pokoju pustego lub u- 
meblowanego z osob­
nym wejściem. Oferty 
IKP Bydgoszcz „634". 
________ _______ (634g

Poszukuję umeblowane­
go pokoju dla samotne­
go. Oferty IKP Byd­
goszcz „647”. (647g

iiiiiiłiimiitiiiiiiiniiiiiiimiiiiiiiiin

.......................................... .

— Tak. pech. Wczoraj dopiero ku­
piłem polewaczkę...

(Die Woche, Wiedeń)
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